
G
łówne uroczystości odbyły się na
Placu Bema w Gołonogu. To
właśnie tam został odsłonięty

pomnik Żołnierza Zwycięzcy, który po
69 latach znów stanął w Dąbrowie. No-
wo odsłonięty monument jest wierną ko-
pią pomnika, który stanął w naszym mie-
ście w 1933 roku, w 15 rocznicę odzy-
skania przez Polskę niepodległości. Po-
mnik ten stał u zbiegu ulic Laski i Ko-
ścielnej do zimy 1940 roku, kiedy to zo-
stał zniszczony przez hitlerowców. Frag-
menty pomnika odkopano przypadkowo
kilka lat temu i na ich podstawie oraz ar-
chiwalnych fotografię odtworzono figurę
młodego żołnierza w mundurze legioni-
sty i czapce „maciejówce”. 

„Pomnik jest wyrazem aspiracji Dąbro-
wiaków, którzy przez lata dzielnie stawia-
li czoła zaborcom. Ich duch walki nigdy
nie zaginął, dzięki czemu Polska podnio-
sła się z kolan. Dziś w wolnym i bezpiecz-
nym kraju możemy złożyć pokłon tym,
którym na przestrzeni lat bliskie były sło-
wa „Jeszcze Polska nie zginęła…” - mówił
w trakcie uroczystości prezydent miasta
Zbigniew Podraza.

Dzień 11 listopada 2009 roku był rów-
nież wyjątkowy dla dąbrowskich poli-
cjantów. Po odsłonięciu pomnika na Pla-
cu Bema Komendzie Miejskiej Policji
w naszym mieście został uroczyście
nadany sztandar, ufundowany przez
mieszkańców Dąbrowy Górniczej i po-
święconego przez Biskupa Diecezji So-
snowieckiej Grzegorza Kaszaka. Pomimo
niesprzyjającej pogody uroczystość tą
swą obecnością nie tylko mieszkańcy, ale
również Komendant Wojewódzki Policji,
Kompania Honorowa i Orkiestra Policyj-
na, zagłębiowscy parlamentarzyści, wła-
dze miasta, przedstawiciele Wojewody
Śląskiego i Marszałka Województwa Ślą-
skiego oraz harcerze. 

Wyjątkowa, żywa lekcja historii miała
również miejsce w Pałacu Kultury Zagłę-
bia. O godzinie 18 rozpoczęło się widowi-
sko przygotowane przez młodzież z dą-
browskich szkół zatytułowane „Mojej bia-

ło-czerwonej”. Przed licznie zgromadzoną
publicznością młodzi wykonawcy zapre-
zentowali najważniejsze i przełomowe
wydarzenia z dziejów Polski, od momen-
tu uzyskania niepodległości w 1918 roku
po czasy współczesne. 

Uroczystości z dnia 11 listopada nie
były jedynymi, które z tej okazji odbyły
się w naszym mieście. 10 listopada,
w dzień poprzedzający główne uroczy-
stości, przed budynkiem Zespołu Szkół
nr 1, odsłonięty został pomnik Związku
Orła Białego upamiętniający bohater-
skich obrońców Ojczyzny członków
Związku Orła Białego, harcerzom, miesz-
kańcom Dąbrowy Górniczej. 

Jednocześnie z odsłonięciem pomnika
w Zespole Szkół nr 1, w hallu szkoły,
otwarta została wystawa poświęcone dą-
browskim harcerzom, z których w czasie
II wojny światowej rekrutowali się człon-
kowie Związku Orła Białego.

Pamięć o uzyskaniu przez Polskę nie-
podległości w Dąbrowie Górniczej upa-
miętniano także w Miejskim Ośrodku
Pracy Twórczej, gdzie 6 listopada, trady-
cyjnie już, odbył się konkurs poezji pa-
triotycznej. Natomiast 11 listopada
w strzelnicy Ligii Obrony Kraju odbyły
się otwarte zawody strzeleckie z broni
pneumatycznej. 

Historia odtworzenia Pomnika „Żoł-
nierza Zwycięzcy”.

Inicjatywa odtworzenia pomnika „Żoł-
nierza Zwycięzcy” narodziła się kilka lat
temu. W 2004 roku zarząd Towarzystwa
Przyjaciół Dąbrowy podjął uchwałę w tej
sprawi i od tego momentu rozpoczęły się
starania o pozyskanie funduszy na ten cel. 

Zaczęto również zbieranie archiwal-
nych informacji dotyczących dąbrow-
skiego monumentu. Na ich podstawie,
a także rozmów i wspomnień żyjących
jeszcze świadków budowy i odsłonięcia
pomnika, oraz przy pomocy nauczycieli
i uczniów Zespołu Szkół Plastycznych
w Dąbrowie Górniczej przygotowano
makietę obiektu. 

Dokończenie na str. 4
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Bem byłby dumny
11 listopada to data bardzo ważna dla każdego Polaka. To właśnie tego dnia w 1918 roku Polska odzyskała niepodległość po 123 latach rozbiorów
i walk z wrogami polskości. Tegoroczne obchody Święta Niepodległości w Dąbrowie Górniczej były szczególnie wyjątkowe dla jej mieszkańców. 

Honorowa warta przy pomniku Żołnierza Zwycięzcy. 

Z okazji Dnia Górnika osobom związanym z przemysłem wydobyw-
czym w naszym mieście, składamy najserdeczniejsze życzenia bezpiecz-
nej i spokojnej pracy. W dniu patronki św. Barbary, życzymy zawsze
szczęśliwych powrotów do domu, zdrowia, radości oraz pełnej satysfak-
cji z wykonywanej pracy. 

Agnieszka Pasternak Zbigniew Podraza
Przewodnicząca Rady Miejskiej Prezydent Miasta
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6 listopada w Specjalnym
Ośrodku Szkolno Wychowawczym
dla Dzieci Słabo Widzących i Nie-
widomych odbyła się uroczystość
z okazji Międzynarodowego Dnia
Niewidomych zwanego Dniem
Białej Laski. Przy okazji święta
otwarto nowoczesną pracownię ję-
zykową wyposażoną w urządzenia
multimedialne wykorzystywane do
nauki języków obcych

5 listopada jedną z ulic
w naszym mieście nazwano imie-
niem Tadeusza Jasińskiego. Był on
jednym z najmłodszych obrońców
Grodna przed inwazją radziecką
we wrześniu 1939 roku. Schwyta-
ny przez czerwonoarmistów, przy-
wiązany do jednego z czołgów, po-
służył jako żywa tarcza

3 listopada Społecznym Koor-
dynatorem ds. Osób Niepełno-
sprawnych w Dąbrowie Górniczej
została Ewa Pieczykolan. 

2 listopada Beata Pater woka-
listka jazzowa polskiego pochodze-
nia, mieszkająca w Stanach Zjed-
noczonych, była gościem IX Zadu-
szek Bluesowych w Młodzieżo-
wym Ośrodku Pracy Twórczej

29 października z okazji 135
rocznicy urodzin Adama Piwowa-
ra, pierwszego prezydenta Dąbro-
wy Górniczej na cmentarzu przy
ulicy Starocmentarnej Miejska
Komisja Historyczna Pokolenia
zorganizowała wspólnie z harce-
rzami i młodzieżą Zespołu Szkół
nr 2 „spotkanie z historią”

23 października przy przejeź-
dzie kolejowym obok gołonoskiego
dworca odbył się happening „Bez-
pieczny przejazd – zatrzymaj się
i żyj”, zorganizowany przez na-
uczycieli i uczniów SP 18. Happe-
ning to element ogólnopolskiej
kampanii „Bezpieczny przejazd –
zatrzymaj się i żyj” prowadzonej
od kilku lat przez PKP S. A. 
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Redakcja zastrzega sobie prawo
dokonywania skrótów

T
o, że każdy Polak zna się na
medycynie wiadomo od daw-
na. Wystarczy krótka rozmowa

na przystanku i zaraz znamy kilka no-
wych sposobów na walkę z reumaty-
zmem, hemoroidami, duszącym kasz-
lem czy zgagą. Sama pani minister
zdrowia bezgranicznie wierzy w me-
dyczną wiedzę Polaków, bo przecież
nie z biedy czy lenistwa odmawia za-
kupu szczepionek na sławną w całym
świecie świńską grypę. Zna rodaków
i wie, że każdy ma już sprawdzony
plan na indywidualną walkę z epide-
mią. I bynajmniej nikt nie robi z tego
tajemnicy. Całe rodziny konsumują
czosnek i z radością wydychają zdro-
wotną woń na tych, którzy przez nie-
dbalstwo bądź czysto ludzką głupotę
nie zażywają tego znakomitego medy-

kamentu. Nie brakuje również ta-
kich, którzy nad środki doustne
przedkładają wszelkiego rodzaju sma-
rowidła. Na dąbrowskim targowisku
bez trudu można dostać choćby wy-
borny na przeziębienia gęsi łój.
Gdzieś tam w Polsce eksperymento-
wano nawet z psim sadłem, ale tego
typu praktyki potępia niemal cały lu-
dowy świat medyczny, za wyjątkiem
leczącego reumatyzm dobrego wojaka
Szwejka oraz domorosłych lekarzy
z Wietnamu i Chin, gdzie dobrze do-
prawione czworonogi uchodzą za wy-
jątkowe panaceum na wszelkie cywi-
lizacyjne dolegliwości. Oczywiście
potoczną polską medycynę propagują
nie tylko zwykli zjadacze chleba. Co
rusz jakiś autorytet słowem lub pió-
rem zachęca rodaków do ekspery-

mentów zdrowotnych na własnych
organizmach. Jedni zalecają nasia-
dówki, inni kąpiele błotne, a jeszcze
inni spirytus z tureckim pieprzem.
O ile jednak szare masy poprzestają na
medycynie, to autorytety idą dalej.
Wiedzą, nie wiedzą ale doradzają. I tak
nieświadomie wkraczają na śliski
grunt. Idzie sobie taki chodnikiem
w ponury listopadowy dzień i nagle je-
go napięte od myślenia zwoje mózgo-
we doznają mocnych skurczów. A cóż
to za świry sadzą o tej porze roku brat-
ki? A kto im kazał, kto za to zapłacił,
kto wyrzucił w błoto pieniądze? –
sprawna głowa demaskuje ludzką głu-
potę. Błyskotliwe myśli zamieniają się
w słowa, a słowa w literackie zdania
redaktorskich publikacji. Już krzyczą
gazety, oskarżają tytuły. Ten i ów su-

geruje powołanie komisji śledczej, bar-
dziej sprawny kpi zjadliwym felieto-
nem. A chłopski umysł tego nie poj-
muje, bo jak świat światem najlepsze
bratki są z jesiennych nasadzeń. Led-
wo zejdą śniegi, ledwo pierwsze wio-
senne słońce błyśnie, a już żółte czy
fioletowe płatki cieszą ludzkie oko.
Nawet „Maja w ogrodzie”, widać pew-
no chłopka, na przekór autorytetom
każe sadzić jesienią. Może to bluźnier-
stwo, ale pewnie nie wszyscy znamy
się na sadzeniu kwiatów, choć na
szczęście każdy z nas, cośmy udowod-
nili wcześniej, zgłębił tajniki ludowej
medycy. A ta na rozgrzaną, choćby re-
daktorską głowę, wybujałą fantazję
i niezdrowe podniety od wieków zale-
ca tradycyjny zimny prysznic...

Dąbrowianin

Wszyscy sadzimy bratki

P
rzygotowana oferta (pełna
wersja znajduje się na stronie
www.idabrowa.pl) skierowana

jest do wszystkich mieszkańców mia-
sta, szczególnie do uczniów, studen-
tów, nauczycieli, przedsiębiorców,
osób chcących założyć własną firmę. 

Najważniejsze przedsięwzięcia te-
go tygodnia to realizacja programu
„Otwarta Firma” oraz konferencja
organizowana przez SME Unicorn
Polska, oficjalnego przedstawiciela
małych i średnich firm w Unii Euro-
pejskiej. Spotkanie skierowane jest
do przedsiębiorców oraz osób, które
zaczynają działalność gospodarczą.
Odbędzie się w Urzędzie Miejskim
19 listopada. Po spotkaniu ok. godz.
13.30 rozpoczną się warsztaty dot.
przygotowania lokalnego programu
wspierania przedsiębiorczości
z udziałem Przemysława Mrozika,
dyrektora ds. outsourcingowych
WORK EXPRESS. 

Dąbrowskie placówki oświatowe
uczestniczą w programie „Otwarta
Firma”, realizowanym przez Funda-
cję Młodzieżowej Przedsiębiorczo-

ści. W ramach projektu uczniowie
szkół gimnazjalnych uczestniczą
w konkursach a młodzież ponad-
gimnazjalna ma okazję poznać zasa-
dy prowadzenia firmy
podczas lekcji „Biznes
przy tablicy” prowa-
dzonych przez preze-
sów przedsiębiorstw
Dąbrowskiej Rady
Biznesu działającej
przy Prezydencie Mia-
sta. Uczestnicząc
w tym projekcie mło-
dzi ludzie mają szansę
na poznanie rynku
pracy w miejscu za-
mieszkania, specyfiki konkretnych
zawodów, zaplanowanie dalszej
drogi edukacyjnej i zawodowej,

związanie przyszłości zawodowej
z rodzinną miejscowością. 

Ciekawą propozycją dla osób z kre-
atywnymi pomysłami na biznes jest

także spotkanie z Adrianną Zwierzań-
ską z Lewiatan Business Angels PKPP
Lewiatan 20 listopada o godz. 10.00

w Miejskiej Bibliotece Publicznej,
która wskaże możliwości finansowania
nowych projektów biznesowych przez
Anioła Biznesu. 

Organizatorami Tygodnia są:
Dąbrowska Rada Biznesu przy
Prezydencie Miasta Dąbrowa
Górnicza, Urząd Miejski, Dą-
browscy Doradcy Zawodowi,
Miejska Biblioteka Publiczna,
Młodzieżowy Ośrodek Pracy
Twórczej. Partnerzy projektu
to: Akademia Ekonomiczna im.
K. Adamieckiego w Katowi-
cach, Unicorn, Lewiatan Busi-
ness Angels PKPP Lewiatan,
Poradnia Psychologiczno – Pe-

dagogiczna oraz Wyższa Szkoła Plano-
wania Strategicznego w Dąbrowie
Górniczej. 

Tydzień Przedsiębiorczości
Od 16 do 22 listopada 2009 roku, już po raz drugi w Polsce, organizowany jest Światowy Tydzień Przedsiębiorczości,
obchodzony jednocześnie w 78 krajach. Podobnie jak w ubiegłym roku, tak i teraz obchody tygodnia przedsiębiorczości
odbędą się również w Dąbrowie Górniczej. 

Logo tegorocznej edycji Światowego Tygodnia Przedsiębiorczości.

W ramach projektu
uczniowie szkół
gimnazjalnych uczestniczą
w konkursach a młodzież
ponadgimnazjalna ma
okazję poznać zasady
prowadzenia firmy podczas
lekcji „Biznes przy tablicy”
prowadzonych przez
prezesów przedsiębiorstw
Dąbrowskiej Rady Biznesu
działającej przy
Prezydencie Miasta. 

Pomysłodawcami Światowego Tygodnia Przedsię-

biorczości są premier Wielkiej Brytanii, Gordon Brown,

brytyjska rządowo-biznesowa organizacja Make Your

Mark oraz amerykańska Fundacja Kauffmana. Jej celem

jest stworzenie środowiska społecznego, które aktywnie

wspiera przedsiębiorcze postawy i inicjatywy młodych

ludzi. Przewodniczącym Komitetu Honorowego Świato-

wego Tygodnia Przedsiębiorczości w Polsce jest Walde-

mar Pawlak, wicepremier i minister gospodarki. 
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- Dlaczego Pan zniknął z polityki? 
ML – Nie zniknąłem, ale świadomie

zrezygnowałem. 
- Gorycz wyborczej porażki była aż

tak silna? 
ML – Goryczy się doświadcza. Ale

w polityce trzeba być na to przygoto-
wanym. Po latach mogę powiedzieć, że
to nie tylko moja porażka lecz bardziej
rozgoryczonych ludzi, którzy uwierzyli
i zaufali głoszącym spiskową teorie
dziejów, wybierając po brutalnej,
oszczerczej kampanii Jerzego Talkow-
skiego. 

- Tak czy siak, zapadł się Pan pod
ziemię. 

ML – Wycofałem się z życia publicz-
nego bo po pierwsze chciałem nabrać
dystansu nie tylko do pomówień, ale
również do ludzi. Nie miałem przeko-
nania, że ich zawiodłem a jednocześnie
nie mogłem – jak się później okazało
z mocy opieszałego prawa się bronić. 

- Można jaśniej? 
ML – To bardzo ciekawe, chociaż

trudne doświadczenie. Wybory samo-
rządowe w 2002 roku były dla Polaków
nietypowe. Po raz pierwszy wójtowie,
burmistrzowie i prezydenci mieli być
wybierani w wyborach bezpośrednich.
W naszym mieście kampania była wy-
jątkowa ostra, ale mieściła się w grani-
cach prawa. Jedni mówili, że miasto
jest bankrutem, inni obiecywali złote
góry, a jeszcze inni niemal całą energię
skupiali na promocji spiskowej teorii
dziejów. To wszystko jest zrozumiałe,
bo przecież demokracja rządzi się swo-
imi prawami. O to trudno mieć preten-
sje nawet jeżeli takie czy inne opinie
nie mają pokrycia w rzeczywistości.
Moje obawy potwierdziły się po wybo-
rach. 

- W jakim sensie? 
ML – Walkę o urząd prezydenta wy-

grał Jerzy Talkowski. Był zwycięzcą
pierwszych bezpośrednich wyborów na
to ważne stanowisko. Może to zabrzmi
nieszczerze, ale życzyłem mu jak najle-
piej. Byłem przekonany, że kiedy opad-
nie kurz kampanii wyborczej, wszyst-
kie siły samorządowe w mieście zaczną
normalną pracę. Był pomysł na miasto,
można go było modyfikować, zmieniać
ale działać. Tymczasem zaczęło się po-
lowanie na czarownice. 

- Chyba Pan przesadza. 
ML – Ani na jotę. Jak inaczej nazwać

negowanie wszystkiego co zostało zro-
bione dla miasta i szukanie drugiego
dna? To co uważałem za populistyczne
hasła wyborcze zaczęto uważać za
prawdy objawione. Oto niemal z dnia
na dzień zaczęto mnie traktować, jak
aferzystę i przestępcę gospodarczego
i to w majestacie prawa. Najpierw
w urzędzie miejskim powołano specjal-
ny zespół, który miał udowodnić, że
przy przetargu na budowę Centrum
Administracyjnego oraz prywatyzacji
wodociągów doszło do złamania prawa.
Niemal jednocześnie rozpoczęła się
kontrola z Regionalnej Izby Obrachun-

kowej. Byłem pewien, że to rutynowe
działania. Ale w tym momencie grze-
szyłem naiwnością. Raport RIO był
niekorzystny. W zasadzie potwierdzał
zarzuty formowane pod moim adresem
przez przeciwników politycznych. 

O co ma Pan pretensje? Inspekto-
rzy z Regionalnej Izby Obrachunko-
wej wydali werdykt. Boli Pana, że
znaleźli nieprawidłowości? 

- Ale po latach okazało się, że raport
Regionalnej Izby Obrachunkowej za-
wierał nieprawdziwe wnioski, wynika-
jące z braku znajomości podstaw eko-
nomii i przepisów prawa oraz zwyczaj-
ne błędy matematyczne. Zarzucał mi
między innymi przestępstwo polegają-

ce na narażeniu gminy na stratę przy
wyborze konstrukcji finansowej na
budowę Centrum Administracyjnego.
To wszystko okazało się później nie-
prawdą, prokuratura uznała, że nie
popełniłem żadnego przestępstwa, ale
przez lata przyszło mi żyć z łatką afe-
rzysty. Nie chcę snuć domysłów dla-
czego pracownicy regionalnej Izby
Obrachunkowej działali tak nieprofe-
sjonalnie. Dodam tylko, że dwie oso-
by z zespołu kontrolującego zostały
zatrudnione w Urzędzie Miejskim

przez prezydenta Jerzego Talkowskie-
go. Szefowa zespołu, który sporządził
błędny raport powołana została na
funkcję skarbnika miasta na miejsce
osoby, która straciła pracę w wyniku
ustaleń tegoż raportu…

- Sprawa trafiła do prokuratury. 
TS – Tak. Początkowo byłem pe-

wien, że sprawa szybko się wyjaśni
i zapomnimy o tej całej historii. Ale
życie mnie zaskoczyło. Najpierw
w osłupienie wprawiło mnie działanie
prokuratury. O postawieniu zarzutów
jedenaście osób, których one dotyczy-
ły dowiedziało się z prasy! Sformuło-
wano je na podstawie wspomnianego
wcześniej protokołu kontroli Regio-

nalnej Izby Obrachunkowej oraz no-
wej opinii sporządzonej przez biegłych
powołanych przez prokuraturę. Nie
wiedziałem co o tym sądzić. Z nadzie-
ją czekałem na okazję, żeby w maje-
stacie prawa dowieść swojej niewin-
ności. Tymczasem, niespodziewanie
sprawa zamiera. Przez dwa lata nic się
nie dzieje. Nikt nie przeprowadza żad-
nego postępowania dowodowego. Nie
mogłem się doprosić pisemnego uza-
sadnienia postawionych mi zarzutów.
Zgodnie z prawem prokuratura miała

na to 14 dni. Tymczasem na ten waż-
ny dokument procesowy czekaliśmy
ponad dwa lata. Przez ten czas nie
wiedzieliśmy na czym oparto posta-
wione nam zarzuty i praktycznie byli-
śmy pozbawieni prawa do obrony. Ni-
kogo nie obchodziło to, że łamane jest
prawo. W tym czasie prasa używała
sobie na nasz temat. Szeroko opisywa-
no postawione nam zarzuty i ferowa-
no wyroki. Krótko mówiąc zostaliśmy
skazani zanim sąd zajął się moją spra-
wą. Dodam tylko, że mój wniosek
o dostęp do akt sprawy rozpatrywano
przez 27 miesięcy! A kodeks mówi, że
czynność ta powinna być wykonana
niezwłocznie. To nie wszystko. Spra-
wa co rusz była przenoszona do innej
prokuratury. Po prostu wędrowała za
prokuratorem, który ją prowadził –
z Sosnowca do Gliwic, z Gliwic do
Bielska-Białej i z Bielska do Gliwic.
W końcu zacząłem skarżyć się na dzia-
łania prokuratora, złożyłem też zawia-
domienie do prokuratury o popełnie-
niu przestępstwa niedopełnienia obo-
wiązków wynikających z Kodeksu Po-
stępowania Karnego przez prokurato-
ra prowadzącego sprawę. Wszczęto
także wobec niego postępowanie dys-
cyplinarne. W efekcie uznano, że pro-
kurator rażąco naruszył Kodeks Postę-
powania Karnego i odsunięto go od
sprawy. 

- Kiedy to było? 
TS – W połowie 2008 roku. Sprawę

przejęła po nim inna pani prokurator.
Nareszcie rozpatrzono składane wcze-
śniej wnioski dowodowe, między inny-
mi o przesłuchanie biegłych, którzy dla
prokuratury sporządzili opinię będącą
postawą do sformułowania zarzutów.
Okazało się, że w swojej ekspertyzie
nie uwzględnili oni wielu istotnych
aspektów, bo jak twierdzili pytania
prokuratury były źle zadane. Ich opinia
była więc połowiczna, opisująca tylko

zobowiązania Gminy i dlatego krzyw-
dzący dla nas. W efekcie prokuratura
ostatecznie stwierdziła, że przy prywa-
tyzacji dąbrowskich wodociągów nie
doszło do jakichkolwiek uchybień i za-
niedbań prawnych. Natomiast w od-
niesieniu do budowy Centrum admini-
stracyjnego uznała, że popełniono pew-
ne błędy w konstrukcji prawnej inwe-
stycji, ale nie naraziły one gminy na
stratę i nie mają jakichkolwiek znamion
przestępstwa. Razem z Markiem Lip-
czykiem, pozostałymi członkami Za-
rządu Miasta i pracownikami Urzędu
zostaliśmy oczyszczeni z zarzutów. 

- I co dalej? 
TS – Niedługo czeka mnie proces

cywilny o naruszenie moich dóbr oso-
bistych poprzez działania niezgodnie
z prawem, których moim zdaniem do-
puścili się pracownicy Regionalnej Izby
Obrachunkowej w Katowicach oraz
prokurator prowadzący do połowy
2008 roku śledztwo. 

ML- Na razie mam dość polityki.
Te niesprawiedliwe oskarżenia i trwa-
jące lata postępowanie prokuratorskie
zniechęciły mnie do działalności sa-
morządowej. Razem z rodziną przeży-
liśmy trudne chwile. Czasem pytam
samego siebie czy było warto? Z jed-
nej strony jest satysfakcja, bo udało
się nam w czasie mojej kadencji wy-
budować trzysta mieszkań komunal-
nych, wspaniałą halę sportową, park
wodny i nowoczesne Centrum Admi-
nistracji z urzędem miejskim, proku-
raturą i sądem. Z drugiej strony do-
znałem upokorzeń związanych z fał-
szywymi oskarżeniami i pomówienia-
mi. Musiałem bronić swojego dobrego
imienia. Dlatego na razie realizuje się
w biznesie, gdzie reguły gry są czytel-
ne, a wyniki przedstawiane w licz-
bach, które same mówią za siebie. 

- Dziękuję za rozmowę. 
Grzegorz Cius

Gorzki smak samorządu
Rozmowa z Markiem Lipczykiem, byłym prezydentem Dąbrowy Górniczej oraz z Tomaszem Sołtysikiem, byłym zastępcą prezydenta

- Nie czepiam się niezależnych ekspertów. Ale po latach
okazało się, że raport Regionalnej Izby Obrachunkowej
zawierał kardynalne błędy. Zarzucał mi między innymi
przestępstwo polegające na narażeniu gminy na stratę
przy wyborze konstrukcji finansowej na budowę Centrum
Administracyjnego. To wszystko okazało się później
nieprawdą, prokuratura uznała, że nie popełniłem
żadnego przestępstwa, ale przez lata przyszło mi żyć
z łatką aferzysty.

„To co uważałem za populistyczne hasła wyborcze zaczęto uważać za prawdy objawione. Oto niemal z dnia na dzień zaczęto mnie
traktować, jak aferzystę i przestępcę gospodarczego i to w majestacie prawa”.
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Dokończenie ze str. 1
Skąpe materiały archiwalne (zapisy

w kronikach oraz fotografie) pozwoliły na
przypomnienie kilku faktów z dziejów
przedwojennego Gołonoga. Budową po-
mnika zajmowała się wtedy grupa tutej-
szych mieszkańców z podoficerami rezer-
wy na czele. Dzięki nim, a przede wszyst-
kim składkom lokalnych patriotów
w 1933 roku, w 15 rocznice odzyskania
niepodległości, odsłonięto pomnik przy
zbiegu ulic Kościelnej i Laski. Od tej po-
ry było to miejsce, gdzie odbywały się
uroczystości patriotyczne oraz gdzie ob-
chodzono święto 11 listopada. 

Niestety rok 1939 przyniósł kataklizm
wojenny, który dotknął także ziemię za-
głębiowską. Ze wspomnień mieszkań-
ców, a także zapisów kronikarskich wyni-
ka, że hitlerowcy systematycznie niszczy-
li wszelkie przejawy patriotyzmu i kultu-
ry polskiej. Likwidowali biblioteki, szko-
ły, a przede wszystkim pomniki. Z powo-
du ich barbarzyńskiej działalności z krajo-
brazu Dąbrowy Górniczej zniknął obelisk
legionistów przed „Sztygarką” i pomnik
Tadeusza Kościuszki w centrum miasta.
Pomnik „Żołnierza zwycięzcy” okupanci
zlikwidowali zimą 1940 roku. 

Staraniom o odbudowę pomnika przy-
szedł z pomocą przypadek, kiedy to pod-
czas prac ziemnych, przy budowie domu,
odnaleziono pozostałości oryginalnej figu-
ry żołnierza. Trafiły one do zbiorów Mu-

zeum Miejskiego „Sztygarka”, gdzie obok
funkcji eksponatu stanowiły podstawę do
prac nad rekonstrukcją rzeźbiarską. 

Fakt odkrycia szczątków pomnika po-
zwolił na odtworzenie szeregu charaktery-
stycznych cech postaci żołnierza, a także
określenie materiału z jakiego został wy-
konany. Muzeum Miejskie „Sztygarka”
posiada także zrekonstruowany mundur

żołnierza I Kompanii Kadrowej Legionów
Polskich. Dzięki tym elementom można
było z dużą dozą prawdopodobieństwa
zrekonstruować nieistniejący pomnik. 

Prace artystyczne i koncepcyjne zosta-
ły wsparte przez Radę Miasta i Prezyden-
ta Dąbrowy Górniczej, którzy poparli
ideę odbudowy pomnika uchwalając
w 2009 roku stosowną uchwałę intencyj-

ną oraz przeznaczając na ten cel środki fi-
nansowe. 

Dzięki wszystkim tym działaniom 11
listopada, na Placu Bema w Gołonogu,
ponownie stanął zrekonstruowany po-
mnik. Jest to wierna kopia pomnika
z 1933 roku, wykonana z piaskowca szy-
dłowieckiego, w skali 1: 1, przez pracow-
nię artystyczną z Wrocławia. BM

Komenda Miejska Policji ma już swój sztandar - uroczystość przekazania chorągwi na placu Bema.

Staraniom o odbudowę pomnika przyszedł z pomocą
przypadek, kiedy to podczas prac ziemnych, przy budowie
domu, odnaleziono pozostałości oryginalnej figury żołnierza.
Trafiły one do zbiorów Muzeum Miejskiego „Sztygarka”,
gdzie obok funkcji eksponatu stanowiły podstawę do prac
nad rekonstrukcją rzeźbiarską. 

Miejsce sadzenia dębów zostało wy-
brane nieprzypadkowo. W październi-
ku 2007 roku w sanktuarium św. An-
toniego w Gołonogu został poświęco-
ny Ołtarz Ojczyzny. Znajduje się
w nim m. in. urna z ziemią z Katynia
i Bykowni ofiarowana przez śp. ks.
prał. Zdzisława Peszkowskiego – ka-
pelana Rodzin Katyńskich i Pomordo-
wanych na Wschodzie. 

Kolejne dęby zostaną zasadzone na
terenie naszego miasta wiosną. Tym
razem uczcimy pamięć 14 policjan-
tów pochodzących z Dąbrowy Górni-
czych zamordowanych w Lesie Ka-

tyńskim. Aleja dębowa powstanie na
skwerze, w pobliżu Komendy Miej-
skiej Policji.

Ogólnopolska akcja „Katyń… oca-
lić od zapomnienia” koordynowanego
przez Stowarzyszenie „Parafiada” ma
przede wszystkim młodemu pokole-
niu przypomnieć o straszliwej zbrod-
ni dokonanej na polskich policjan-
tach i oficerach. Posadzone w róż-
nych częściach kraju dęby, będą sym-
bolizowały tych, którzy zostali be-
stialsko zamordowani przez stalinow-
ski reżim. 

Monika Łysek

Ocalamy 
od zapomnienia
W związku z przypadającą w przyszłym roku 70. rocznicą

zbrodni katyńskiej, Zespół Szkół Ogólnokształcących nr

2 przyłączył się do ogólnopolskiej akcji „Katyń… ocalić od za-

pomnienia” koordynowanego przez Stowarzyszenie „Parafia-

da”. W przed dzień Święta Niepodległości, 10 listopada, na

Górce Gołonowskiej zasadzone zostały trzy dęby, symbolizują-

ce zamordowanych na Wschodzie: podpułkownika Zygmunta

Grodzkiego, kapitana Józefa Łyszczaka, porucznika Mariana

Kazimierza Ilskiego. 

W Ogólnopolskim Turnieju Tańca o Puchar Prezydenta Dąbrowy Górniczej  zorganizowanym w Hali Sportowej
Centrum wzięło udział 170 par. Zawodnicy rywalizowali w tańcach standardowych i latynoamerykańskich. Nie

zabrakłotakże rockandrolla, który najbardziej rozgrzał dąbrowską publiczność.

Bem byłby dumny

Roztańczona Hala
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R E K L A M A

22 października rozpoczęła się II edy-
cja spotkań z mieszkańcami pod hasłem
„Miasto bez tajemnic, czyli Dąbrowa
Górnicza w pytaniach i odpowiedziach”.
Do tej pory odbyło się 6 spotkań, które,
podobnie jak w zeszłym roku, podzielo-
ne były 2 części: pierwsza z nich to pre-
zentacja Prezydenta tego, co w ciągu
trwającej kadencji udało się zrobić oraz
to, nad czym jeszcze trzeba popracować,
natomiast druga część to pytania miesz-
kańców, na które prezydent odpowiada
osobiście. 

W Szkole Podstawowej nr 17
w Strzemieszycach, w Szkole Podsta-
wowej nr 30 na Mydlicach, w Pałacu
Kultury Zagłębia, w Klubie Osiedlo-
wym „Helikon”, Zespole Szkół nr
2 i Szkole Podstawowej nr 18 w Goło-
nogu, osoby, które interesują się życiem
miasta miały okazję zapoznać się działa-
niami jakie podejmowane są Dąbrowie
Górniczej. Zainteresowanie możliwo-
ścią zadania pytania prezydentowi było
bardzo duże, co świadczy o tym, że tego
typu spotkania są potrzebne, a miesz-
kańcy potrzebują bezpośrednich spo-
tkań z prezydentem. 

W trakcie tegorocznych spotkań
mieszkańcy zwracali również uwagę, że
w ich ocenie tego typu wydarzenia po-
winny być poprzedzone szeroką akcją
informacyjną, a informacja o spotka-
niach powinna być dostępna dla każde-
go mieszkańca. Spotkania te są okazją
do rozmów, konsultacji z mieszkańcami
oraz konfrontacji podejmowanych dzia-
łań z oczekiwaniami Dąbrowian. 

Każde spotkanie z mieszkańcami jest
dla mnie bardzo ważne. Są one doskona-
łą okazją do podsumowań, ocen dotych-
czasowych działań i poddania się ocenie
mieszkańców. Nie chciałbym, żeby moje
działania rozminęły się z oczekiwaniami
mieszkańców Dąbrowy Górniczej – oce-
nia Zbigniew Podraza. 

Wszystkich tych, którzy jeszcze nie
byli na spotkaniu z Prezydentem,
a chcieliby mu zadać pytanie o to, co ak-
tualnie dzieje się w Dąbrowie Górni-
czej, lub co w najbliższym czasie będzie
się działo zapraszamy na ostatnie spo-
tkanie, które odbędzie się 19 listopada
w Domu Kultury w Ząbkowicach o go-
dzinie 17. 

Bartosz Matylewicz

Miasto bez tajemnic
Sprawy związane z chodnikami, remontem dróg czy problem braku miejsc parkingowych oraz budową dróg wyjazdowych z Hali „Centrum” i Aqua
Parku Nemo to kwestie najczęściej poruszane przez mieszkańców na spotkaniach z Prezydentem Miasta Zbigniewem Podraza. 

Spotkanie z mieszkańcami w Zespole Szkół nr 2 na osiedlu Manhattan
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K
ierowców przy wjeździe na te-
ren Dąbrowy Górniczej przy-
witają tablice informacyjne.

Tzw. witacze są konstrukcjami metalo-
wymi na których zamontowany jest
herb miasta oraz tablica z napisem

„Dąbrowa Górnicza wita”. Dąbrow-
skie tablice informacyjne ustawiono
w pięciu miejscach: droga krajowa nr
94 przy jezdni wiodącej w kierunku
centrum Dąbrowy w rejonie granicy
miasta ze Sławkowem, na tej samej
drodze przy jezdni biegnącej w stronę
Krakowa na pograniczu z Sosnowcem,
a także na drodze krajowej nr 1 w kie-
runku Bielsko- Białej przy granicy
Wojkowic z Dąbrową. 

„Witacze” stoją również przy drodze
wojewódzkiej nr 790 (ejon granicy
miasta z Niegowonicami, w kierunku
Centrum Dąbrowy) oraz przy drodze
wojewódzkiej nr 796 w stronę Dąbro-
wy od strony Chruszczobrodu. 

Zatem „witacze”, coraz popularniej-
sza forma promocyjna miasta, zawitały
także u nas, gdzie przy głównych dro-
gach wiodących przez Dąbrowę infor-
mują podróżujących do jakiego miasta
wjeżdżają. 

Witacze w Dąbrowie Górniczej 

T
e szczególne wyróżnienia, nada-
ne po raz pierwszy w historii
Towarzystwa otrzymali Jadwiga

Banaś – Skiba, Zofia Bednarska, Zbi-
gniew Podraza, Waldemar Kolasa,
Włodzimierz Starościak, Ryszard
Wandasiewicz. Cała szóstka to osoby
wyjątkowe, znane ze swej działalności
od lat. I tak, Jadwiga Banaś – Skiba, to
osoba związana z TPDG, z zawodu
bizneswoman z zamiłowania społecz-
nik, zaangażowana w pomoc społeczną
dla szkół, przedszkoli, domu dla bez-
domnych. Zofia Bednarska do 2004
roku była aktywnym działaczem
PKPS, społecznikiem, radna w latach
1990-1994, inicjatorka wielu przed-
sięwzięć i imprez TPDG. Zbigniew
Podraza, to obecny prezydent Dąbro-
wy, lekarz, autor i współautor licz-
nych publikacji o polskim systemie

zespalania kości „Zespol” organizator
zjazdów, sympozjów, kursów i konfe-
rencji związanych z chirurgią urazo-
wo-ortopedyczną, doświadczony par-
lamentarzysta i samorządowiec itp.
Kolejny wyróżniony Waldemar Kolasa
ciągle aktywny turysta toteż nagrodę
odebrała żona. Pan Waldemar to spo-
łecznik, harcerz, współzałożyciel Od-
działu PTTK w Dąbrowie Górniczej.
Włodzimierz Starościak, pedagog, ani-
mator – kultury regionalista, inspira-
tor otwarcia Muzeum Miejskiego
„Sztygarka” w 1996 roku, inicjator
i współorganizator „Dni Dąbrowy
Górniczej', 'Dni Zagłębia Dąbrowskie-
go', Plenerów Ogólnopolskich Malar-
stwa Rzeźby i Grafiki. I ostatni z uty-
tułowanych to Ryszard Wandasiewicz
– założyciel i jednocześnie prezes Fun-
dacji Ochrony Zdrowia w Dąbrowie

Górniczej, której działalność i udziela-
na od lat pomoc widoczne są najczę-
ściej w przypadkach losowych tragedii
ludzkich, wypadkach komunikacyj-
nych lub wypadkach na stanowisku
pracy. 

Nie ma wątpliwości, że wszyscy wy-
mienieni to zasłużeni dąbrowianie,
mocno związani z naszym miastem
i Towarzystwem Przyjaciół Dąbrowy
Górniczej. 

Podczas uroczystości, która odbyła
się 18 września w klubie osiedlowym
'Helikon' laureaci otrzymali pamiątko-
we tabliczki, kwiaty i liczne gratulacje.
Wieczór uświetniła część artystyczna
z udziałem muzyków związanych z klu-
bem Helikon. 

Wszystkim wyróżnionym gratuluje-
my! 

az

Honorowe wyróżnienia

Uroczystość była zwieńczeniem te-
gorocznego „Dnia przedsiębiorczości”
i miała na celu uhonorowanie najak-
tywniejszych uczestników tej akcji.
Wśród laureatów znalazła się Dą-
browska Rada Biznesu działająca przy
prezydencie miasta. W jej imieniu
okolicznościową statuetkę odebrał Ja-
nusz Kmiecik, prezes Dolomit S. A.
DRB była jedyną wyróżnioną organi-
zacją biznesową współpracującą z sa-
morządem lokalnym. W Gali uczest-
niczyła również Maria Geartner z Ze-
społu Szkół Ekonomicznych, koordy-
nator projektu z ramienia dąbrow-
skich szkół. 

Otwierając Galę, Ewa Junczyk-Zi-
omecka z Kancelarii Prezydenta RP
przyznała, że co roku, przed Komite-
tem Honorowym „Dnia przedsiębior-
czości”, któremu przewodniczy, stoi
niezwykle trudne zadanie wyboru
najlepszych szkół, instytucji i firm,
które biorą udział w projekcie. Przy-
znała, że konkurencja jest duża, gdyż
z roku na rok zwiększa się liczba pre-
tendentów do nagrody. 

„Dzień przedsiębiorczości” to
ogólnopolska akcja, która ma swoje
odsłony również w Dąbrowie. Po-
zwala młodzieży szkolnej poznać

podczas praktyk, wykładów i pre-
zentacji specyfikę pracy w przedsię-
biorstwach działających w naszym
mieście. Młodzi mieszkańcy zyskują
dzięki temu wiedzę jakie kompeten-
cje i umiejętności wymagane są
w poszczególnych firmach, weryfi-
kują też swoje wyobrażenia na temat
funkcjonowania różnorodnych branż
i sektorów rynku. Do tego przedsię-
wzięcia włącza się sukcesywnie co-
raz więcej dąbrowskich zakładów
pracy i szkół. Od dwóch lat
w sprawne przeprowadzenie „Dnia
przedsiębiorczości” mocno angażuje
się powołana w 2007r. Dąbrowska
Rada Biznesu. 

W VI edycji „Dnia przedsiębior-
czości, który odbył się 2 kwietnia,
w całej Polsce wzięło udział 41 741
uczniów z 613 szkół oraz 17 846 in-
stytucji i firm. Jego organizatorem
jest Fundacja Młodzieżowej Przedsię-
biorczości. Komitet Honorowy z mi-
nister Ewą Junczyk-Ziomecką na cze-
le wyłonił najaktywniejsze szkoły oraz
firmy i instytucje, biorące udział
w szóstej edycji programu, a także
wybrał najlepszy fotoreportaż wyko-
nany w jej trakcie. 

pk

W gronie
najlepszych
5 października w Pałacu Prezydenckim odbyła się Gala Przed-

siębiorczości – finał „Dnia przedsiębiorczości” objętego Hono-

rowym Patronatem Prezydenta RP Lecha Kaczyńskiego. 

J
eszcze w tym roku planowane
jest zakończenie remontu krę-
gu modelarskiego zlokalizowa-

nego przy Szkole Podstawowej nr 20
w Parku Hallera. W ramach prac wy-
konana zostanie nowa nawierzchnia
i ogrodzenie wraz z alejami spacero-
wymi.

Powstający krąg jest niezwykle
ważny dla dzieci i młodzieży sku-
pionych w pracowni modelarskiej,
dzięki której mogą rozwijać swoje
zainteresowania związane z mode-
larstwem lotniczym. Budowy no-
wego kręgu nie doczekał Andrzej
Rachwał, pionier dąbrowskiego
modelarstwa, wieloletni wycho-
wawca młodzieży, kierownik klubu
modelarskiego „Zefir” w Dąbrowie
Górniczej, wielokrotny Mistrz Pol-
ski i Europy Modeli Latających,
członek Aeroklubu Śląskiego w Ka-
towicach. Zmarł w lutym 2009 ro-
ku. 

Przypominamy przy okazji, że
Pracownia Modelarska funkcjonują-
ca przy SM „Lokator” znajduje się
w budynku przy ul. Wojska Polskie-
go 45. Wszyscy zainteresowani mogą

ją odwiedzić lub zadzwonić w ponie-
działki i środy w godzinach od 17 do
19, tel. 262 50 93. Instruktorem
modelarstwa jest pan Andrzej Sa-
wicki. 

Krąg dla modelarzy
Dąbrowska Rada Biznesu

Prace przy alejkach spacerowych w Parku Hallera.
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T
ym, którzy nie mieli okazji wziąć
udziału w tym niecodziennym
wydarzeniu, warto nieco przybli-

żyć istotę Turnieju Czytania. Otóż ta
oryginalna inicjatywa jest pomysłem
Miejskiej Biblioteki Publicznej w Dą-
browie Górniczej, która we wrześniu
2008 roku zorganizowała „I Ogólnopol-
ski Turniej Czytania na Wysokim Szcze-
blu”. Dlaczego na wysokim szczeblu?
Bowiem uczestnikami konkursu są oso-
by piastujące najwyższe szczeble wła-
dzy. W tej nietypowej zabawie literatu-
rą udział biorą przedstawiciele różnych
instytucji, świata biznesu, władz samo-
rządowych: prezydenci, dyrektorzy, na-
czelnicy, prezesi. 

Ubiegłoroczny projekt spotkał się
z dużym poparciem, zyskując wiele po-
chlebnych opinii. Niezwykle życzliwy
odbiór i liczne słowa uznania stały się za-
chętą do kontynuacji tego ciekawego
przedsięwzięcia. W tym roku jeszcze
bardziej podkreślono ogólnopolski cha-
rakter konkursu, zapraszając do wspól-
nej zabawy nie tylko dąbrowskich VIP-
ów. Gośćmi specjalnymi wieczoru, peł-
niącymi jednocześnie rolę szacownego
jury byli: Maria Czubaszek i Artur An-
drus. 

Jurorzy z godną uznania błyskotliwo-
ścią oceniali pełne humoru interpretacje
tekstów literackich oraz miłosne poje-
dynki na słowa, w których udział wzięli:
Piotr Koj – Prezydent Bytomia, prof. dr
hab. Zofia Kędzior – dyrektor Centrum
Badań i Ekspertyz Akademii Ekono-
micznej w Katowicach, Tomasz Ko-
ściow – Komendant Miejski Państwo-
wej Straży Pożarnej w Dąbrowie Górni-
czej, Olena Krawczyk-Antoniuk – za-
stępca dyrektora Opery Śląskiej w By-
tomiu, Krzysztof Zamasz – Wiceprezes
zarządu, dyrektor ds. handlowych spół-
ki TAURON Polska Energia S. A., Iwo-
na Bednarska – Sekretarz Miasta Dąbro-
wa Górnicza, Marcin Bazylak – Naczel-
nik Wydziału Strategii, Promocji i Ko-
munikacji Społecznej UM w Dąbrowie
Górniczej, Katarzyna Ogórkiewicz –
Prezes oraz właścicielka firmy „Cresus”. 

Uczestnicy spotkania mieli okazję zo-
baczyć jak wyglądały ubiegłoroczne
zmagania na wysokim szczeblu. Krótki
film wprowadził wszystkich w klimat
tego niezwykłego wieczoru. Czytelniczą
zabawę, którą z prawdziwą klasą popro-
wadziła Agnieszka Strzemińska (Radio
Katowice), zainaugurowali ubiegłorocz-
ni laureaci. Prezydent Miasta Dąbrowa
Górnicza- Zbigniew Podraza oraz Dy-
rektor Młodzieżowego Ośrodka Pracy
Twórczej – Iwona Wilk stworzyli rewe-
lacyjny duet. Ich doskonała gra aktor-
ska, godna scen najlepszych teatrów,
rozbawiła publiczność. Na głowę prezy-
denta posypały się liczne inwektywy:
„Szuja, obrzydliwa larwa i szczeżuja, ka-
wał matrymonialnego zbója! '. A On…
z rozbrajającą miną niewiniątka pytał:
'No co, no co ja ci zrobiłem? ' Występ
ten, choć był jedynie niespodzianką
wieczoru, zdecydowanie podniósł tur-
niejową poprzeczkę. 

Pierwszą część spotkania stanowił
'Humor' – konkurs indywidualny, pod-
czas którego każdy uczestnik przedsta-
wiał własną interpretację znanych utwo-
rów K. I. Gałczyńskiego, L. J. Kerna czy
A. Fredry. Udostępnienie wszystkich
tekstów uczestnikom konkursu umożli-

wiło im przygotowanie własnych rekwi-
zytów. Olena Krawczyk-Antoniuk po-
służyła się rysunkami, które w doskona-
ły sposób zobrazowały wylosowany
przez nią tekst. Z kolei prof. Zofia Kę-
dzior, czytając 'Małpę w kąpieli', zapre-
zentowała się publiczności w niezwykle
twarzowym czepku kąpielowym. 

Inni uczestnicy posłużyli się także
niektórymi elementami scenografii.
Szkoda tylko, że żaden z aktorów nie
odważył się założyć wiszących na para-
wanie różowych pantalonów. Nikt nie
założył, jednak ktoś zdjął… Komendant
Miejski PSP w Dąbrowie Górniczej,
zrzucając marynarkę, krzyczał do swej
Julii, że nie odejdzie niezaspokojony!
Podczas 'Miłosnych duetów', drugiej
części spotkania, dąbrowski Romeo,
w przypływie nagłych uczuć pozmieniał
słowa tekstu, wywołując salwy śmiechu
i gromkie brawa publiczności. Ogromny

talent, poczucie humoru i inwencja
twórcza aktorów nie pozostały niedoce-
nione. 

Decyzją jury, I miejsce w konkursie
indywidualnym zajął Marcin Bazylak,
który z wielkim zapałem zachęcał
wszystkich obecnych do grzybobrania.
Najlepszym duetem miłosnym okrzyk-
nięto Iwonę Bednarską i Tomasza Ko-
ściowa, którzy wcielili się w role szek-
spirowskich kochanków. 

Konkurs czytania nie był jedyną
atrakcją wieczoru. Zgromadzeni goście
mieli również wyjątkową okazję uczest-
niczyć w koncercie najlepszego duetu
gitarowego polskiej sceny muzycznej –
'Los Desperados'. Ich wirtuozerska gra
ujęła wszystkich słuchaczy. Zachwyco-
na publiczność zareagowała owacjami na
stojąco. 

Po tak mistrzowskim koncercie wszy-
scy mogli ochłonąć podczas 'bankietu

między regałami'. Wykwintne przekąski
i wyborne trunki przyprawione znako-
mitą muzyką były doskonałą puentą
spotkania. Goście mieli jeszcze dużo
czasu, aby w znakomitym towarzystwie
i miłej atmosferze podzielić się emocja-
mi po wydarzeniach tego wieczoru. 

Zorganizowanie tego niecodziennego
przedsięwzięcia było możliwe dzięki
wsparciu wielu sponsorów i partnerów
MBP. Wśród nich znaleźli się: Urząd
Miasta w Dąbrowie Górniczej, Hotel
KEM, Przedsiębiorstwo Remontowo-
-Handlowe Bobrek, Firma Księgarska
'Jacek Olesiejuk', 'Winarium' Marek
Kondrad i syn, Aqua Park Nemo Wod-
ny Świat, Opera Śląska, Oriflame, We-
bidea Advance, Salon fryzjerski 'Nata-
lie', Pałac Kultury Zagłębia, Młodzieżo-
wy Ośrodek Pracy Twórczej, PHU Vec-
tor. Gorąco dziękujemy wszystkim za
okazane wsparcie i pomocną dłoń. 

Strasna zaba z ptaszkiem w dłoni…
czyli o tym, co działo się w dąbrowskiej bibliotece

„II Ogólnopolski Turniej Czytania na Wysokim Szczeblu” upłynął w niezwykłej atmosferze. Temperatura spotkania stale wzrastała, podsycana gorącymi
wyznaniami, zmysłowymi gestami i namiętnymi uściskami. Uczestnicy konkursowych zmagań wykazali się ogromnym poczuciem humoru i doskonały-
mi zdolnościami aktorskimi. A publiczność? Płakała ze śmiechu! 

Jurorzy: Artur Andrus, Maria Czubaszek. Miłosny duet: Olena Krawczyk-Antoniuk, Marcin Bazylak.

Ubiegłoroczni laureaci: Iwona Wilk, Zbigniew Podraza.

Iwona Bednarska w roli Julii
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Propozycją dla najmłodszych są za-
bawy z językiem, realizowane wspólnie
ze Szkołą Języków Obcych „Despera-
do” w Dąbrowie Górniczej. Zajęcia od-
bywają się w pierwszy i trzeci wtorek
każdego miesiąca, w dwóch grupach
wiekowych: „Hokus Pokus” 3-5 lat
(godz. 16.30 i 17.00) oraz „Młody Sha-
kespeare” 6-10 lat (godz. 17.30).
Pierwsze spotkania z językiem angiel-
skim dla maluchów i starszaków cie-
szyły się ogromnym zainteresowaniem.
Podczas półgodzinnej lekcji językowej
maluchy miały okazję sprawdzenia się
m. in. w japońskiej sztuce składania pa-
pieru, zwanej origami. Starsze dzieci
dowiedziały się natomiast kim był słyn-

ny William Shakespeare, a także
uczestniczyły w zajęciach plastycz-
nych, podczas których malowały swoje
ukochane zwierzaki. Na zakończenie
przygotowano zabawę z wykorzysta-
niem obrazków ilustrujących przeróżne
zwierzątka, dobrze znane naszym milu-
sińskim. Zajęcia zaznajamiają dzieci
z językiem angielskim, pozwalają na
swobodne osłuchanie się z – dziwnie
brzmiącym na początek – obcym ak-
centem, umożliwiając jednocześnie do-
brą zabawę w gronie rówieśników. 

Od listopada w rusza także cykl co-
tygodniowych korepetycji z języka an-
gielskiego dla uczniów szkół podstawo-
wych i gimnazjalnych, prowadzony
przez wolontariuszy z I L. O. im. W.
Łukasińskiego w Dąbrowie Górniczej.
Na wszystkich, którzy potrzebują po-

mocy w odrabianiu prac domowych,
czekamy w każdy wtorek od godz.
15.30 do 16.30 w Wypożyczalni dla
Dzieci i Młodzieży Biblioteki Głównej. 

Idea rozwijania umiejętności języko-
wych, a także ich propagowania wśród
młodzieży i dorosłych jest niezwykle
istotna. Dzieci od najmłodszych lat po-
winny oswajać się z językiem obcym,
choćby w formie swobodnej zabawy
słowem. Angielski nierzadko określany
jest mianem uniwersalnego języka
ludzkości, a liczba osób które się nim
biegle posługują ciągle wzrasta. Jeżeli
zaistnieje taka potrzeba z pewnością
poszerzymy swoją ofertę o zajęcia z ko-
lejnego języka, np. niemieckiego, co
wielu osobom ułatwi samodzielną na-
ukę w domu oraz szkole, a niektórych
zmobilizuje do systematyczności.

„Połamania języka!, czyli
angielski na wesoło i poważnie”
Pośród bogatej oferty eduka-

cyjno-rozrywkowej Miejskiej

Biblioteki Publicznej w Dąbro-

wie Górniczej należy wyróżnić

nowatorską koncepcję pn. „Ję-

zykowe wtorki”. Program obej-

muje rozmaite zajęcia lingwi-

styczne dla rożnych grup wie-

kowych. Jego atrakcyjność za-

leży przede wszystkim od indy-

widualnego przygotowania

ćwiczeń powiązanych z zaba-

wą oraz dopasowania ich do

poziomu zaawansowania

uczestników. Warto zaznaczyć,

iż grupy językowe zazwyczaj

nie przekraczają 10 osób, co

również wpływa na komfort na-

uki i przyswajalność wiedzy

zarówno przez dzieci, jak i do-

rosłych. 

Językowe zabawy maluchów w bibliotece

W
ielkimi krokami zbliżają się
Święta – czas harmonii, spo-
koju i ciepła rodzinnego. Ko-

lejny raz usiądziemy w gronie najbliż-
szych, przy przygotowanym z wielką
pieczołowitością Wigilijnym stole.
Zgodnie ze świątecznym zwyczajem
będziemy łamać się opłatkiem, składać
sobie życzenia, wspólnie śpiewać kolę-
dy. Różnorodne barwy i zapachy skła-
dające się na ten pełen ciepła obraz
Świąt Bożego Narodzenia kolejny raz
przywołają w nas wspomnienia z dzie-
ciństwa. 

Miejska Biblioteka Publiczna w Dą-
browie Górniczej, pragnąc wprowadzić
swoich Czytelników w tę wyjątkową
atmosferę świąteczną, zaprasza na spo-
tkanie wigilijne, które odbędzie się 15
grudnia o godz. 17.00 w Bibliotece
Głównej (ul. T Kościuszki 25). „Świą-
teczny pasztet Leszka Mazana” będzie
wspaniałą okazją do odkrycia świątecz-
nych zwyczajów i tajemnic związanych
z Bożym Narodzeniem. Spotkanie,
którego gościem specjalnym będzie Le-
szek Mazan, poprowadzi Agnieszka
Strzemińska – dziennikarz Radia Kato-

wice. W programie spotkania obok wi-
gilijnych sekretów, które odkrywać bę-
dzie z właściwym sobie wdziękiem Le-
szek Mazan, przewidziano wspólne
śpiewanie kolęd, łamanie się chlebem,
a także poznawanie tajemnic karpia.
„Świąteczny pasztet” to także prawdzi-
wa uczta dla podniebienia. Uczestnicy
spotkania poznają smakowitą opowieść
o serniku wiedeńskim, której towarzy-
szyć będzie jego degustacja. Spotkanie
to również okazja do zdobycia wielu
niezwykłych nagród. 

Wstęp wolny. Zapraszamy. 

N
ie pamiętasz hasła czy numeru
swojego telefonu? Zapomniałeś
o urodzinach najbliższego przyja-

ciela? Nie wiesz co zrobić z tym fantem?
Przestań się w końcu zamartwiać i przej-
mij kontrolę nad własnym umysłem! 

Pamięć jest jedną z funkcji ludzkiego
intelektu, umożliwia rejestrację, prze-
chowywanie i odtwarzania dowolnych
informacji. Zapamiętywanie to nic in-
nego jak proces biologiczny, którym
możemy z łatwością sterować. Jego
efektywność zależy wyłącznie od na-
szych chęci i regularnego treningu. 

Z myślą o wszystkich Zapominal-
skich i nie tylko, Miejska Biblioteka
Publiczna w Dąbrowie Górniczej przy-
gotowała Warsztaty technik pamięcio-
wych. Zajęcia będą się odbywały
w wyznaczone wtorki danego miesiąca
od godz. 16 do 17 w Galerii Klubowej
Biblioteki Głównej, przy ul. Kościuszki
25. W świat pamięciowych trików
wprowadzi wszystkich zainteresowa-
nych Grażyna Morcinek-Kalita, auto-
ryzowany trener technik pamięcio-
wych z Centrum Rozwoju Umiejętno-
ści w Bytomiu. 

Warto zauważyć, iż dobra pamięć to
także lepsza koncentracja, podzielność
uwagi, kreatywność, selekcja przyswa-
janych informacji, a nawet umiejętność
szybkiego czytania. Oferowany przez
nas kurs pomoże wytrenować Ci umysł
poprzez rozmaite ćwiczenia, które
uczynią zapamiętywanie łatwym
i przyjemnym. 

Wstęp na warsztaty jest bezpłatny,
obowiązują jednak zapisy (tel. 32 639-
03-20, e-mail marketing@biblioteka-
dg. pl). 

Świąteczny pasztet Leszka Mazana

Trenuj umysł! 
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O
bcowanie z książkami ma swój
niepowtarzalny urok i niewia-
rygodną wartość. Ich szelesz-

czące, gładkie strony zawierają w sobie
ogrom mądrości tego świata, chroniąc
nas przed pustką i bezradnością. Dzię-
ki książkom pogłębiamy naszą wiedzę,
uciekamy przed problemami i troska-
mi dnia codziennego, odbywając wie-
lowymiarowe podróże po zakątkach
naszej wyobraźni. Książki pomagają
zrozumieć otaczający nas świat, innych
ludzi, ale także wyrazić siebie, własne
myśli i przekonania. Czasami pomaga-
ją zasnąć. Innym razem ułatwiają prze-
budzenie z odrętwienia, chroniąc
przed bezczynnością i lenistwem. 

Niejednokrotnie podziwiamy piękną
formę książek, oprawę, krój czcionki
i nachodzi nas refleksja, że delikatny
papier jest trwalszy od ludzkiego ciała.
Wiemy, że one nas przeżyją. Dlacaze-
go zatem nie mielibyśmy przyczynić
się do poprawy ich losu? Tchnijmy ży-
cie w zapomniane książki, zachęćmy
innych do lektury tych, które zrobiły
na nas duże wrażenie, sięgnijmy po te
niepotrzebne, może sprawią radość ko-
muś innemu. 

Podzielmy się radością czytania z in-
nymi! Dzielenie się jest lepsze od po-
siadania. Któż z nas nie ma choć kilku
książek, które niegdyś czytane od de-
ski do deski, dziś stoją zakurzone na
półce? Czy mamy pewność, że ponow-
nie po nie sięgniemy? Może lepiej od-
dać je innym spragnionym literatury?
Bo przecież książka na półce jest mar-
twa. Może tak leżeć latami – pokryta
kurzem, bezużyteczna, zapomniana.
Jedynie w rekach czytelnika ożywa,
otwierając swe stronice na oścież
i opowiadając swoją historię... 

Bowiem każda książka ma nie tylko

treść, ale także swoją historię, swoją
opowieść, drogę, którą przeszła i wła-
ścicieli, którzy odcisnęli na niej swoje
piętno. Jedna ma naderwaną okładkę,
poplamione lub zagięte stronice, inna
pamiątkową dedykację. Wystarczy
spojrzeć na wszystkie te ślady, aby wy-
obrazić sobie dłonie, które dotykały
tych pożółkłych stron, miejsca, w któ-
rych były, ludzi, którym przyniosły ra-
dość lub wzruszenie. 

Zastanawiając się nad rolą książki
w życiu człowieka, można dojść do
wniosku, że to niewyczerpane źródło
mądrości, inspiracji i poruszeń powin-
no mieć swoje święto! Dlatego też

Miejska Biblioteka Publiczna w Dąbro-
wie Górniczej zaprasza na „FESTI-
WAL UŻYWANEJ KSIĄŻKI”.
W dniach od 24 do 27 listopada, w Bi-
bliotece Głównej przy ul. Kościuszki
25, wszyscy miłośnicy literatury będą
mogli zdobyć jakąś ciekawą lekturę,
a także podzielić się przyjemnością
czytania z innymi. Nie wiesz co zrobić
z niepotrzebnymi książkami? Szukasz
ciekawej lektury na długie jesienne
wieczory? Przyjdź na Festiwal Używa-
nej Książki! 

Jednym z głównych punktów pro-
gramu będzie kiermasz używanych
książek. W ofercie znajdą się dary od

czytelników oraz biblioteczne wolu-
miny wycofywane z obiegu – zarów-
no te zdezaktualizowane, jak i powta-
rzające się egzemplarze. Wbrew po-
zorom, nie będą to jedynie spisane na
straty, nieciekawe i przestarzałe lek-
tury. Kiermasz pozwoli wielu oso-
bom okazyjnie nabyć, często bezsku-
tecznie poszukiwane w bibliotekach
i księgarniach, stare, ale wciąż warto-
ściowe i pożądane tytuły. Zapaleni
bibliofile będą mogli wyszukać bra-
kujące do kolekcji wydania. Każdy,
bez względu na wiek i upodobania
będzie miał okazję znaleźć coś dla
siebie i swoich bliskich. W kierma-

szowej ofercie znajdą się m. in. książ-
ki popularno-naukowe z różnych
dziedzin wiedzy, ciekawe pozycje
z literatury pięknej polskiej i obcej,
lektury szkolne, a także wydane
przed laty, często pięknie ilustrowa-
ne bajki dla dzieci. Wszystkie książki
będzie można nabyć za symboliczną
złotówkę. Dochód z kiermaszu prze-
znaczony zostanie na zakup nowych
książek, które wzbogacą ofertę dą-
browskiej biblioteki. 

Niecodzienną atrakcją, a zarazem
znakomitym tłem festiwalu będzie wy-
stawa najstarszych książek ze zbiorów
biblioteki. Będzie to ekspozycja staro-
druków, które stanowią część kolekcji
zgromadzonej w Dziale Książki Dawnej
MBP. Osoby, które w ostatnim tygo-
dniu listopada odwiedzą bibliotekę, bę-
dą miały wyjątkową okazję obejrzeć
książki wydane przed 1800 r., nieudo-
stępniane na co dzień czytelnikom. Są
to druki w językach: niemieckim, ła-
cińskim i staropolskim. Drukowane na
papierze czerpanym, w oprawach ze
skóry, pergaminu lub tektury, nierzad-

ko z pięknie zdobionymi grzbietami.
Najstarsza księga, wydana w 1530 r.,
oprawna jest w skórę, z wyraźnymi tło-
czeniami, pierwotnie zamykana klam-
rami. Jaka to księga? Przyjdź, zobacz
sam! 

Przedsięwzięciu towarzyszyć będą
także lekcje biblioteczne dla dzieci na
temat historii książki. Najmłodsi czy-
telnicy będą mogli dowiedzieć się jak
powstawały rękopisy, czym jest inicjał,
miniatura, bądź pergamin. Poznają
znaczenie wynalazku Jana Gutenberga
i dowiedzą się czym były inkunabuły.
Nauczą się także jak należy obchodzić
się z książkami. 

Mamy nadzieję, że „Festiwal Używa-
nej Książki” będzie prawdziwym świę-
tem wszystkich książek, obszernych to-
mów i małych broszurek, poczytnych
bestsellerów i mniej znanych tytułów,
pięknych albumów i sędziwych staro-
druków. Bo każda książka zasługuje na
szacunek i uwagę czytelnika. Miłośnicy
literatury, łączcie się w dąbrowskiej bi-
bliotece! 

Anna Pawlak

Do zaczytania jeden krok... 
Cóż takiego jest w książkach, że trudno bez nich żyć? Co
sprawia, że potrafią zmienić nasze życie, nasze myśli,
uczucia, nas samych...? Nie ma żadnej przesady
w stwierdzeniu, że to nasi najlepsi przyjaciele. Książkę
możesz zabrać ze sobą wszędzie. Nigdy nie jest w złym
humorze, nie miewa migreny, nie obgryzie Ci kapci, nie
zmoczy dywanu... 

Kiermasz książek używanych.

Od listopada na łamach „Przeglą-
du Dąbrowskiego” chcielibyśmy za-
proponować wszystkim rodzicom
TRELEMORELOWE ZABAWY
DOMOWE, aby mogli samodzielnie
pobawić się z dzieckiem, wspierając
jednocześnie jego potencjał i talen-
ty. Zapraszamy więc do zabawy!!! 

W listopadzie spotkamy się w Ba-
jecznej Polanie z ZUCHAMI (5-6
latki) a dziś zapraszamy do zabawy
w domowej atmosferze – będziemy
robić jaja dinozaurów. 

Potrzebna nam będzie masa sol-
na, którą zrobi mama lub tata,
a dzieci mogą pomóc. 

Przepis na masę solną
15 pełnych łyżek mąki
15 łyżeczek soli
2 łyżki oleju
1/4 litra gorącej wody
barwnik spożywczy, jeśli masa ma

być kolorowa.

Wszystkie składniki wymieszaj
dokładnie i zagniataj, aż powstanie

plastyczna masa bez grudek. Na ko-
niec dodaj barwnik. 

JAJA DINOZARÓW
Kiedy masa solna jest gotowa

dziecko ugniata z niej rączkami różnej
wielkości jaja. Możemy prosić Zucha
aby zrobił np. 4 jaja takiej samej wiel-
kości, lub trzy od najmniejszego do
największego itp. Po wspólnej zaba-
wie możemy jajka upiec w piekarniku
i bawić się nimi dowoli. 

Zabawa wspiera sprawność ma-
nualną dziecka tak ważną przy nauce
pisania, prócz tego jest znakomitym
wstępem do nauki liczenia i pozna-
wania stosunku wielkości przedmio-
tów, czyli wiadomości matematycz-
nych. Pamiętajmy, że ani przez
chwilę nasze dziecko nie ma świado-
mości, że uczy się czegokolwiek, bo-
wiem zabawa z jajami dinozaurów to
przecież super przyjemność:) 

Więcej zabawy w gronie rówieśników
w Centrum Twórczej Zabawy i Rozwo-

ju Dziecka TRELE MORELE. Dla dzie-
ci w wieku 6-5 lat proponujemy: 

• ZUCHY (zajęcia kształtujące
wszechstronny rozwój) 

• SZTUKA ZUCHA (zajęcia ar-
tystyczne) 

• ZAJĘCIA TERAPEUTCZNE –
profilaktyka nadpobudliwości, nie-
śmiałości, trudności w nauce szkol-
nej, nieprawidłowej mowy. 

Więcej informacji na 
www.trelemorele.edu.pl

POGOTOWIE DLA RODZICÓW – TRELEMORELOWE ZABAWY DOMOWE 

Centrum Twórczej  Zabawy i Rozwoju Dziecka TRELE MORELE i Biblioteka Miejska w Dąbrowie Górniczej to placówki, z których inicjatywy powstał projekt POGOTOWIE DLA RODZICÓW,
czyli co zrobić z dzieckiem, kiedy „nie działa” jak należy…. 

Początkowo POGOTOWIE przybrało postać comiesięcznych spotkań warsztatowych dla rodziców, podczas których mogli się oni dowiedzieć wielu ciekawych rzeczy związanych z rozwojem dziec-
ka oraz rozwiązywać na bieżąco swoje problemy wychowawcze pod okiem psychologa dziecięcego – mgr Katarzyny Ruszczyk. Od roku POGOTOWIE DLA RODZICÓW to także Trelemorelowe Za-
bawy w Bajecznej Polanie, organizowane przez Centrum TRELE MORELE dla wszystkich chętnych dzieci. W trzeci czwartek każdego miesiąca w Bajecznej Polanie spotykają się dzieci na zajęciach
kształtujących ich wszechstronny rozwój prowadzonych przez specjalistów z TRELE MORELE. 

Podzielmy się radością czytania z innymi! Dzielenie się jest
lepsze od posiadania. Któż z nas nie ma choć kilku książek,
które niegdyś czytane od deski do deski, dziś stoją zakurzo-
ne na półce? Czy mamy pewność, że ponownie po nie się-
gniemy? Może lepiej oddać je innym spragnionym literatury?
Bo przecież książka na półce jest martwa. 
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L
udzie z odległych miast a nawet
państw komunikowali się ze sobą
niemalże od zarania dziejów. Jed-

nym z podstawowych sposobów był list.
W miarę rozwoju cywilizacji, powsta-
wania nowych grup społecznych
i uatrakcyjniania metod korespondencji,
pojawiła się kartka pocztowa. 

Pierwszą próbę takiej „otwartej”
(przesyłanej bez użycia koperty) kore-
spondencji przeprowadzono 1 paździer-
nika 1869 roku. Inicjatorem tej innowa-
cji była poczta austriacka. Próby wpro-
wadzenia tej formy korespondencji
w latach 1865 i 1868 w Niemczech zo-
stały przez tamte władze pocztowe sta-
nowczo odrzucone. Udało się to dopie-
ro zrobić w roku 1875. Początkową for-
mą korespondencji przed pocztówko-
wej były karty korespondencyjne (Cor-
respondenz-Karte). Przeważnie były
one bez nadruku, ewentualnie posiadały
niewielką ozdobę graficzną. 

W konkursie ogłoszonym w 1900 ro-
ku na polską nazwę „karty korespon-
dencyjnej” wygrał pomysł Henryka
Sienkiewicza, który zaproponował na-
zwę „pocztówka”. Za pierwszą polską
pocztówkę uważana jest kartka z wido-
kiem Śnieżki datowana na 23 lipca 1873
roku. Widokówkę mógł wydać każdy.
Każdy u miejscowego fotografa, dyspo-
nującego odpowiednim rodzajem papie-
ru fotograficznego, mógł ją zmówić.
Pocztówki najczęściej wydawali kupcy,
właściciele hoteli i gospód a także okre-
ślone organizacje dobroczynne i grupy
społeczne. 

Wraz z uprzemysłowieniem i rozwo-
jem miast, pocztówki wydawane były
również z widokami. Niemal każde mia-
sto w Polsce i na całym świecie mogło
pochwalić się swoją pocztówką. Nowo-

czesny jak na owe czasy trend, nie omi-
nął także Dąbrowy Górniczej. Z Dąbro-
wy znanych jest około 500 różnych wi-
dokówek. Za najstarszą widokówkę
z naszego miasta, datowaną na 1899
rok, uważa się kartkę przedstawiającą
dzisiejszą ulicę Sobieskiego. 

W latach 1900-1910 pocztówka cie-
szyła się szczególną popularnością. Mia-
rą tej ogromnej popularności stał się
fakt, iż po niecałym ćwierćwieczu swo-
jego funkcjonowania w życiu publicz-
nym, stała się obiektem kolekcjoner-
stwa, a w roku 1900 doczekała się I Kra-
jowej Wystawy w Paryżu – wystawiono
wówczas 150 tys. pocztówek z całego
świata. 

Prekursorami wydawniczymi pocztó-
wek z Dąbrowy byli m. in. bracia Alt-
man, Adolf Żmigrod, Roman Brandys,
Kazimierz Kostrzeński i Jan Rowiński.
Pierwsze dąbrowskie pocztówki wyko-
nywane były techniką jednobarwnego
drzeworytu. Z czasem zastosowano bar-
dziej nowoczesne techniki jak litografia
i światłodruk, lecz obrazy na pocztów-
kach nie były zbyt szczegółowe. Dopie-
ro zastosowanie druku z klisz trójbarw-
nych pozwoliło na znaczną poprawę wy-
glądu pocztówek. Nasze pocztówki wy-
różniały się różnorodnością barw, kolo-
rów i pięknem tematycznym. 

W 1920 roku wydano dla Towarzy-
stwa Francusko-Włoskiego zestaw 21
pocztówek dąbrowskich kopalń. Na kart-
kach z Dąbrowy często przedstawiano
kościół Matki Boskiej Anielskiej, Hutę
Bankową oraz liczne w owym czasie ko-
palnie – jako główne i najbardziej znaczą-
ce obiekty w tamtejszym pejzażu miasta.
Dąbrowska pocztówka towarzyszyła naj-
ważniejszym wydarzeniom w mieście –
uwieczniono na niej m. in. pożar kopalni

Cieszkowski oraz kopalni Paryż. Pocz-
tówka towarzyszyła Dąbrowie przez
wszystkie jej lata rozbudowy, uwiecznia-
ła swym wizerunkiem powstawanie roż-
nych obiektów w naszym mieście. 

Dziś po prawie 110 latach dąbrow-
skiej pocztówki warto jest skłonić się na
chwilę refleksji. Na pocztówkach tych
można dostrzec dawno już nieistniejące
budowle, jak choćby kopalnię Flora, bu-
dynek koszarów na Redenie, basen ką-
pielowy w parku czy choćby piękny,
ozdobiony fontanną skwer przy ulicy
króla Jana Sobieskiego. Biorąc do ręki
starą widokówkę z wizerunkiem miasta
możemy udać się w podróż w odległe
czasy i na jej podstawie pogrążyć się
w refleksji nad tym, co kiedyś było, bez-
powrotnie zginęło i już nigdy nie wró-
ci... 

Robert Winkler
Autor artykułu jest kolekcjonerem

pocztówek z naszego miasta. W swojej
kolekcji posiada ponad 290 sztuk wido-
kówek, z czego ponad 80 to wzory po-
chodzące sprzed 1945 roku. Kontakt te-
lefoniczny do pana Winklera – 501-985-
369.  

P. S. Przypominamy kolekcjonerom,
że w Miejskim Centrum Informacyj-
nym znajdującym się na pasażu w Cen-
trum Handlowym „Pogoria” będzie
można nabyć nową pocztówkę z Dąbro-
wy Górniczej. W poprzednim numerze
informowaliśmy o międzyszkolnym
konkursie informatyczno – fotograficz-
nym na widokówkę z Dąbrowy Górni-
czej organizowanym przez ZSZ „Szty-
garka”. Zwyciężyła pocztówka Marty
Kamińskiej, uczennicy Zespołu Sztuk
Plastycznych, w nagrodę zostanie wy-
drukowana i będzie promowała miasto. 

Lucyna Stępniewska

Historia pocztówki i na pocztówce
W XXI wieku, gdy niemal powszechny stał się dostęp do telefonów komórkowych i Inter-
netu, a galopująca technika dała nieskończenie szybkie i różnorodne sposoby komuniko-
wania się, rzadko zastanawiamy się, jakie były tego początki... 

We wrześniu do rąk nauczycie-

li klas pierwszych trafił pakiet

edukacyjny „Dębowi Mistrzo-

wie Wszystko Wiedzą o Dąbro-

wie”. Dzięki specjalnym scena-

riuszom lekcji i zestawom po-

mocy dydaktycznych dzieci

w ciekawy i przyjazny sposób

poznają miasto. Nauczycieli

i pierwszaki zgodnie twierdzą,

że to udany pomysł. 
„Dębowi Mistrzowie…” to element

dąbrowskiego programu promocyjnego
„Dębowy Świat”. Dzięki niemu mali
„mistrzowie” poznają miasto, jego sym-
bole, przeszłości i współczesności,
a także lokalne legendy. Zaznajamiają
się z dębem, drzewem od którego na-
zwę zaczerpnęło miasto. 

- Lekcje dla „dębowych mistrzów”
wpisują się w zintegrowany program
nauczania. Dzieci ćwiczą zdolność pisa-
nia i czytania, poznają historię miasta,
dowiadują się ciekawych rzeczy o ota-
czającej przyrodzie. Zajęcia zawierają
też elementy geografii i matematyki.
Uczniowie doskonalą również zdolno-

ści manualne i plastyczne – wylicza
Iwona Kaczmarska, nauczycielka klas
pierwszych w SP 13. 

Dla nauczycieli przygotowano
szczegółowe scenariusze lekcji i plan-
sze poglądowe uzupełniające omawia-
ne tematy. Każdy uczeń ma zeszyt
ćwiczeń, w którym rozwiązuje rebusy
i zagadki, składa wyrazy z rozsypanych
liter. Ćwiczeniówka zawiera również
wyklejanki. Dzieci z pomieszanych
elementów składają obrazki przedsta-
wiające charakterystyczne miejsca

w Dąbrowie. Poznają też różne gatun-
ki dębów, kiedy w formie zabawy do-
pasowują liście i żołędzie do właści-
wych gałęzi. 

- Oglądając mapę Polski, na której
naniesiono lokalizacje innych miast wy-
wodzących swą nazwę od dębu, dzieci
uczą się posługiwania nią – mówi Iwo-
na Kaczmarska. 

Jak w programie odnajdują się
pierwszaki? Gdy w I B pada pytanie,
czego dowiedziały się już o Dąbrowie
w górze pojawia się las rąk. 

- Wiemy jak Dąbrowa wyglądała kie-
dyś i jaka jest dzisiaj – mówi Julia Ja-
nus. 

- Znamy herb i flagę miasta – dodaje
Dawid Łukasiński

- Czytaliśmy legendę o złym zarząd-
cy, uczciwym drwalu i podstępnym
diable – odpowiada Wiktoria Zmelo-
nek

- Pamiętacie, kto był pierwszym pre-
zydentem Dąbrowy? – pyta Iwona
Kaczmarska. 

Znów chętnych do odpowiedzi nie
brakuje. Chłopiec z ostatniej ławki mó-
wi bez wahania: Adam Piwowar. 

W obecnym roku szkolnym program
„Dębowi Mistrzowie…” realizowany
jest w klasach pierwszych. W planach
jest rozszerzanie go dla starszych klas.
Jednak już teraz okazuje się pomocny
dla innych uczniów. 

- Z materiałów korzystają koleżanki
uczące na późniejszych etapach. Wiele
zagadnień ujętych w „Dębowych Mi-
strzach…” można wykorzystać w trze-
ciej klasie, na przykład w ramach przy-
gotowań do konkursu „Moje miasto” –
opowiada Iwona Kaczmarska. 

Pierwszaki z SP 13 na zajęciach wy-
konują również żołędziowe ludziki,
które zgłoszą do konkursu prowadzo-
nego na stronie debowyswiat. pl. Z ko-
lei plansze dydaktyczne przydadzą się
podczas zajęć plastycznych, w trakcie
omawiana formy graficznej jaką jest
plakat. 

- O wiele łatwiej będzie wyjaśnić
maluchom symbolikę i wymowę plaka-
tu na przykładzie plansz z treściami,
które właśnie poznają niż posługując
się np. plakatem kinowym – tłumaczy
Iwona Kaczmarska. 

Zdaniem nauczycieli program do-
skonale uzupełnia wszystkie tematy
przewidziane dla edukacji pierwszokla-
sistów. Pedagodzy podkreślają, że dzie-
ci chętnie uczestniczą w zajęciach
i bardzo się w nie angażują. 

- Podobają wam się lekcje „Dębowi
Mistrzowie…”? – pyta Iwona Kaczmar-
ska. 

Klasę nr 16 wypełnia gromkie i chó-
ralne „Taaaak! '. I to powinno wystar-
czyć za cały komentarz co do trafności
tego projektu. 

Przemysław Kędzior

„Dębowi” uczniowie wiedzą coraz więcej

Lekcje o Dąbrowie dzięki nowym pomocom dydaktycznym stały się ciekawsze
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Ale codzienny dojazd z odległych
stron, przy ówczesnym stanie komuni-
kacji, był praktycznie niemożliwy. Nie
wchodziło także w grę modne wówczas
dzielenie większych mieszkań czy tak
zwane dokwaterowywanie. Te sposoby
zdobywania „nowych mieszkań” już się
dawno wyczerpały. Istniejące budynki
były przeludnione, a metraż przypada-
jący na osobę wyjątkowo niski. Jedy-
nym sposobem na rozwiązanie bolą-
czek mieszkaniowych była budowa no-
wych osiedli. Zielone światło, jak to
w czasach gospodarki planowej, przy-

szło z góry, a receptą na mieszkaniowy
głód miał być masowy ruch spółdziel-
czy. Pomysł nie był nowy, bo już przed
wojną, nie tylko w Europie, ale także
w Polsce spółdzielczość rozwijała się
dynamicznie. Ale żeby ją wskrzesić po-
trzebny był oddolny impuls. Krótko
mówiąc, sami zainteresowani, jak to się
dzisiaj mówi, musieli wziąć sprawy
w swoje ręce. Z tym nie było więk-
szych problemów. 7 stycznia 1959 ro-
ku w niewielkiej zakładowej sali Huty
im. Feliksa Dzierżyńskiego (była
i obecna Huta Bankowa) zebrało się
dwudziestu pracowników. Każdy
z nich marzył o własnym, nowym
mieszkaniu. Droga do niego miała pro-
wadzić przez spółdzielnię. Formalne
powołanie Hutniczej Spółdzielni
Mieszkaniowej odbyło się bez jakich-
kolwiek kłopotów. Pierwszym człon-
kiem nowego zrzeszenia został pracują-
cy w hucie murarz – Jan Głowina. Nie
oznacza to wcale, że osoby zakładające
spółdzielnię nie miały żadnych lęków
czy obaw. Można o nich przeczytać
w archiwalnym protokole z założyciel-
skiego zebrania. Jak duże będą budo-
wane mieszkania? Czy po mojej śmier-
ci, moje dzieci będą mogły nadal
mieszkać w spółdzielczym mieszkaniu?
Co będzie, jak przestanę pracować
w hucie? W jaki sposób będą dzielone
mieszkania – to tylko nieliczne rozterki
założycieli spółdzielni. Na ich pytania
cierpliwie odpowiadał dyrektor huty.
Jak wynika z protokołu przyjęto zasa-
dę, że o kolejności przyznawania
mieszkań będzie decydować staż
w spółdzielni. Wielkość mieszkań usta-
lono na poziomie ówczesnego standar-
du tj. od 46 do 53 metrów kwadrato-
wych. Zastrzeżono jednocześnie, że

w miarę pozyskiwania środków finan-
sowych wielkość budowanych miesz-
kań może się zwiększyć. Na pierwszym
spotkaniu wybrano także pierwszego
przewodniczącego Zarządu. Został nim
Bolesław Wojtal. Natomiast Jan Olek-
sy, jako pierwszy w historii spółdzielni
objął stanowisko Przewodniczącego
Rady Nadzorczej. Siedzibą spółdzielni
został niewielki pokój w budynku za-

kładowym huty. Chodziło o to, żeby
nie mnożyć niepotrzebnie kosztów. Po-
za tym, nie ma co ukrywać, w pierw-
szym okresie swojej działalności spół-
dzielnia korzystała z solidnego wsparcia
największego wówczas w mieście za-
kładu. Formalności związane z powoła-
niem spółdzielni zakończył wpis do re-
jestru Sądu Powiatowego w Sosnowcu.
Widnieje on pod datą – 9 lipca 1959 r. 

Głód mieszkań był olbrzymi dlatego
nowi spółdzielcy nie zasypywali gruszek
w popiele i usilnie zabiegali o rozpoczę-
cie pierwszej inwestycji budowlanej. Do
dyspozycji mieli 3,2 mln złotych. Naj-
pierw zaczęto szukać odpowiedniego te-
renu pod przyszłe osiedle. Wybór padł
na działki przy ul. Norwida. To była do-
bra lokalizacja. Sąsiedztwo wytyczo-
nych jeszcze przed wojną alei, stosunko-
wo łatwy dojazd do centrum i huty im.
Dzierżyńskiego oraz spokojna okolica –
to tylko nieliczne atuty, które zdecydo-
wały o tym, że właśnie tutaj wbito
pierwsza łopatę pod fundament spół-
dzielczego bloku. Tempo prac było im-
ponujące. Budynek wznoszono tradycyj-
ną metodą. Cegłę wnoszono ręcznie, al-
bo przy pomocy żurawia. Korzystano
z drewnianych rusztowań, a zaprawę
niejednokrotnie rozrabiano w drewnia-
nych korytach. Głównym wykonawcą
był zakładowy dział remontowy (SOWI
Huty im. F. Dzierżyńskiego). W listopa-
dzie 1959 roku budynek przy ul. Norwi-
da 29 był gotowy. Do nowych mieszkań
wprowadzili się pierwsi spółdzielcy,
w sumie 24 rodziny. 

Takie były początki. Dzisiaj SM „Lo-
kator” należy do największych w woje-
wództwie śląskim. Tak naprawdę ponad
połowa dąbrowskich bloków to budynki
pięćdziesięcioletniej spółdzielni. Jej hi-
storia to także dzieje rozwoju Dąbrowy
Górniczej. Osiedla SM „Lokator” stwo-
rzyły obecny układ urbanistyczny nasze-
go miasta. Na archiwalnych zdjęciach
publikowanych w dzisiejszym numerze
można dostrzec rozmach i zmiany za-
chodzące w mieście wraz z budową ko-
lejnych bloków „Lokatora”. 

Grzegorz Cius
Zdjęcia: arch. SM Lokator

Złoty jubileusz największej dąbrowskiej spółdzielni mieszkaniowej

Pół wieku „Lokatora”
Czasy były trudne. Mimo, że od wojny minęło blisko piętnaście lat mieszkańcy Dąbrowy Górniczej borykali się z wieloma poważnymi, codziennymi pro-
blemami, a wśród nich bodaj najbardziej uciążliwy był brak nowych mieszkań. Kolejne lata przynosiły rekordowe fale wyżu demograficznego. Tutaj Pol-
ska była w ścisłej europejskiej czołówce. Standardem była trójka dzieci, a czymś, jak najbardziej zwyczajnym rodziny sześcio, siedmio czy ośmiooso-
bowe. W dodatku kolejne rządowe plany narzucały dąbrowskim zakładom coraz wyższe normy produkcyjne. Żeby je spełnić potrzebni byli nowi pra-
cownicy. 

Budynek wznoszono tra-
dycyjną metodą. Cegłę
wnoszono ręcznie, albo
przy pomocy żurawia. Ko-
rzystano z drewnianych
rusztowań, a zaprawę nie-
jednokrotnie rozrabiano
w drewnianych korytach.
Głównym wykonawcą był
zakładowy dział remonto-
wy (SOWI Huty im. F.
Dzierżyńskiego). W listo-
padzie 1959 roku budynek
przy ul. Norwida 29 był
gotowy. Do nowych
mieszkań wprowadzili się
pierwsi spółdzielcy, w su-
mie 24 rodziny. 

Budowa wieżowca przy ul. Adamieckeigo 11 - do dzisiaj najwyższy budynek
w mieście.

Czyn społeczny nierozerwalnie związany z tamtą epoką. Pierwsze kondygnacje dąbrowskiej Superjednostki.
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Zbiórka starych mebli Pomoc dla bezdomnych

Dąbrowski Kiermasz Świąteczny

Czekają na wigilijną pomoc

W okresie zimowym dla bez-
domnych z Dąbrowy pomoc zapew-
nia:

- Noclegownia przy ul. Łącznej
31. Czynna jest w okresie zimowym
od grudnia do marca codziennie od
16.00 do 7.00, a w święta (4, 25, 26
grudnia oraz 1 stycznia przez całą
dobę, a 31 grudnia od godziny
15.00).

- Dom dla Bezdomnych przy ul.
Zwycięstwa 6, tel. 32 268 92 69. W
okresie zimowym czynny całą dobę.

Osoby bezdomne skierowane przez
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
otrzymują bezpieczne miejsce noclego-
we, odzież, środki czystości, posiłek,
podstawowe leki i środki opatrunkowe,
dostęp do kuchni, łaźni i pralni a także
udział w zajęciach terapeutycznych. 

Wszystkie zgłoszenia o osobach bez-
domnych potrzebujących pomocy
można przekazywać do Straży Miej-
skiej bezpłatny telefon 986. Komplek-
sową pomoc potrzebującym zapewniają
również Miejski Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej oraz stowarzyszenia i fundacje, m.
in. Dąbrowskie Stowarzyszenie Rodzin
w Kryzysie i Polski Komitet Pomocy Spo-
łecznej. 

18 grudnia o godzinie 14, na
Placu Wolności przed Pałacem Kul-
tury Zagłębia, rozpocznie się tego-
roczny Dąbrowski Kiermasz Świą-
teczny. 

Podobnie jak w latach minionych,
już tydzień przed Bożym Narodze-
niem w Dąbrowie Górniczej będzie
można poczuć prawdziwy świąteczny

klimat. Na pewno nie zabraknie tra-
dycyjnych świątecznych potraw,
pachnących choinek i kolorowych
ozdób. Z cała pewnością atmosferę
umili również wspólne śpiewanie ko-
lęd. 

Wszyscy Ci, którzy nie zdążą jesz-
cze kupić upominków dla swoich naj-
bliższych będą mieć niepowtarzalną

okazję – przed PKZ swoje prace wy-
stawią na sprzedaż uczniowie dą-
browskich szkół, w tym Zespołu
Szkół Plastycznych. 

Mamy nadzieję, że świąteczna at-
mosfera udzieli się każdemu, kto
odwiedzi nasz kiermasz i trwać bę-
dzie aż do samego Bożego Narodze-
nia. 

Tradycyjnie już od końca lat
70-tych wigilię dla samotnych, cho-
rych, bezdomnych i ludzi o najniższych
dochodach organizuje dąbrowski od-
dział PKPS. Tegoroczna odbędzie się
19 grudnia o 13.00 w hutniczej sto-
łówce „Jedenastka”. Jak informuje

Henryka Cecha, prezes dąbrowskiego
PKPS podobnie jak w roku ubiegłym
w świątecznym spotkaniu udział ok.
250 osób, którzy oprócz wieczerzy wi-
gilijnej otrzymają w tym dniu świą-
teczne paczki. Osoby potrzebujące po-
mocy a także zainteresowane wspar-

ciem potrzebujących z terenu naszego
miasta mogą zgłaszać się do siedziby
Polskiego Komitetu Pomocy Społecz-
nej ul. Adamieckiego 13 we wtorki
i czwartki od 9.00 do 14.00, lub kon-
taktować telefonicznie 32 262 59 31
lub 668 116 105. 

Zima na drogach 
Śnieg i lód to utrapienie dla

kierowców i przechodniów. Na gmi-
nie spoczywa obowiązek zimowego
utrzymania ponad 392 km dróg oraz
prawie 500 tys. m. kw. chodników,
alejek i parkingów. Likwidacją uciąż-
liwych skutków zimy zajmuje się Al-
ba MPGK.  

Od 1 listopada 2009 roku całodobo-
we dyżury pełni dyspozytor ALBA

MPGK Sp. z o. o. do którego można
będzie zgłaszać interwencje pod nume-
rami telefonów 32 262 50 13, kom.
600 405 627. Ponadto całodobowe dy-
żury pełni Centrum Zarządzania Kryzy-
sowego oraz Straż Miejska. 

Nadzór nad działaniami prowadzony-
mi w ramach Akcji Zima sprawuje Wy-
dział Gospodarki Komunalnej i Miesz-
kaniowej (tel. 32 295 68 63). 

Konsultacje z mieszkańcami
Przypominamy o trwających,

comiesięcznych konsultacjach w ra-
mach spotkań: Porozmawiajmy o rewi-
talizacji Dąbrowy Górniczej. Do udzia-
łu w nich zapraszamy wszystkich zain-
teresowanych tematyką, tak planują-
cych, jak  i już realizujących rewitaliza-
cyjne przedsięwzięcia w sferze infra-
strukturalnej, gospodarczej, kulturowej
i społecznej w naszym mieście.

Spotkania odbywają się w każdy
pierwszy czwartek miesiąca w godz.

15.40-17.00 w sali konferencyjnej
nr 2 Urzędu Miejskiego w Dąbrowie
Górniczej.

Dodatkowych informacji udziela:
Aneta Nowak – tel. 032 295 68 85, e-
mail: rewitalizacja@dabrowa-gorn-
icza.pl – z Wydziału Strategii, Promo-
cji i Komunikacji Społecznej UM. Do
wydziału można zgłaszać także swoje
propozycje tematów, które powinny
zostać uwzględnione podczas kolej-
nych spotkań.

Konkursy na dotacje z UM
Jak co roku Urząd Miejski na

przełomie listopada i grudnia ogłosi
konkursy na dotacje dla organizacji po-
zarządowych. Pełną informację o kon-
kursach można będzie znaleźć na Por-
talu Dąbrowskich Organizacji Poza-
rządowych www.ngo.dabrowa-gorn-
icza.pl. Tam też zamieszczone są
oferty i szczegółowe zasady konkur-
sów oraz ich wyniki. 

Portal pozwala również na stały mo-
nitoring konkursów grantodawców
w całym kraju i co ważne umożliwia
zdobycie informacji o bezpłatnych

szkoleniach i doradcach, którzy pomogą
nam poprawić działalność organizacji. 

Pamiętając, iż od ogłoszenia kon-
kursu jest tylko 30 dni na przygotowa-
nie wniosku, już dzisiaj – mówi Piotr
Drygała z Biura Organizacji Pozarzą-
dowych – warto zapoznać się z „Pro-
gramem współpracy Gminy Dąbrowa
Górnicza z organizacjami pozarządo-
wymi oraz innymi podmiotami prowa-
dzącymi działalność pożytku publicz-
nego na rok 2010”, dostępnym na
stronach www.ngo.dabrowa-gorn-
icza.pl. 

Przypominamy, że przez cały rok w In-
kubatorze Trzeciego Sektora (ITS) pro-
wadzone jest doradztwo w zakresie funk-
cjonowania organizacji pozarządowej,
aspektów prawno – księgowych oraz pisa-
nia projektów. Do 24 grudnia br. doradcy
ITS będą również konsultować projekty

ubiegające się o dotacje w Urzędzie Miej-
skim. Doradztwo prowadzone jest od po-
niedziałku do piątku od 11.00 do 18.00
w Inkubatorze Trzeciego Sektora w Mu-
zeum Miejskim „Sztygarka”, przy ul. Le-
gionów Polskich 69, tel. 0 517 335 404,
e-mail: inkubator.dg@gmail.com.

Bezpłatne szkolenia

Od 7 do 18 grudnia przeprowa-
dzona zostanie objazdowa zbiórka od-
padów wielkogabarytowych. Jak infor-
muje Wydział Gospodarki Komunalnej
i Mieszkaniowej mieszkańcy zabudowy
niskiej powinni wystawiać wielkogaba-
ryty przed posesję, natomiast miesz-
kańcy wysokiej zabudowy (osiedli)
w osiedlowych boksach kontenero-
wych. 

Odpady wielkogabrytowe, wysta-
wione w sposób nie zagrażający bezpie-
czeństwu zabierze na zlecenie Urzędu

Miejskiego ALBA MPGK sp. z o.o.
Mieszkańcy mogą pozbyć się odpadów
wielkogabarytowych bezpłatnie. 

Ze zbiórki wyłączone są odpady nie-
bezpieczne i szkodliwe – są one zbiera-
ne oddzielnie, w innych terminach. 

Dokładny harmonogram z terminami
zbiórki i ulicami dostępny jest na stronie
www.idabrowa.pl oraz na www.al-
ba.com.pl. Dodatkowych informacji
udziela również Marcin Cisowski tel.
295 68 83, Wydział Gospodarki Komu-
nalnej i Mieszkaniowej UM.
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W ubiegłym roku w wigilijnym spotkaniu wzięło udział blisko 200 osób.
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Najwyżej z dąbrowskich klubów za-
szedł Zagłębiak, który dotarł do IV ligi.
Po 15 kolejkach uplasował się na 12
miejscu i wiosną przyjdzie mu walczyć
o bezpieczne utrzymanie w szeregach
czwartoligowców. 

Szczebel niżej, w klasie okręgowej
mamy dwie Unie: Strzemieszyce

i Ząbkowice. Na półmetku uplasowały
się odpowiednio na piątym i szóstym
miejscu. Liderująca w tabeli Szczako-
wianka Jaworzno uciekła jednak bardzo
wyraźnie dąbrowskim ekipom i po zi-
mowej przerwie tylko teoretycznie bę-
dą w stanie zniwelować ten dystans
i włączyć się do walki o awans. 

W A klasie, gdzie Dąbrowę repre-
zentują trzy kluby najlepiej spisuje się
Pionier Ujejsce. Zespół zajmuje 2 miej-
sce, a do prowadzącej Ciężkowianki Ja-
worzno traci 9 punktów. W rundzie re-
wanżowej będzie musiał nieźle się na-
pracować, by zagrozić pozycji jaworz-
nickiej ekipy. 

Na jedenastym miejscy, gromadząc
19 „oczek” znalazła się Tęcza Błędów.
Ten zespół stracił już praktycznie szan-
se na wyrwanie się ze środka tabeli,
więc stawką przyszłych gier dla błędo-
wian będzie zachowanie zdobytego
przyczółka i spokojne utrzymanie się
wśród a-klasowiczów. 

W tym zestawieniu najgorzej wypa-
da Przemsza Okradzionów. Jedno
zwycięstwo i dwa remisy dały jej tylko
pięć punktów. Dlatego odbicie się
okradzionowskiej jedenastki od dna ta-

beli będzie praktycznie graniczyć z cu-
dem. 

Jak widać piłkarskiej Dąbrowie bar-
dzo daleko do klasy i emocji Ligi Mi-

strzów. Grające tu kluby nie walczą
o wielkie trofea, a poziomem daleko
im nawet do krajowych średniaków.
Mają jednak grono swoich oddanych

sympatyków, którym regularnie do-
starczają wrażeń. I właśnie dla nich
grają. 

Przemysław Kędzior
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Piłkarski półmetek
Jesienne rozgrywki dąbrowskich drużyn

Choć Dąbrowa nie należy do futbolowych potęg, w mie-
ście działa sześć klubów piłkarskich. Niedawno zakończył
rundę jesienną. Po zimowej przerwie, wiosną na boiskach
czeka je sporo pracy. 

Piłkarze Zagłębiaka zacięcie walczą o punkty w tabeli.

H
istoria pluszowego misia roz-
poczęła się w 1902 roku, kie-
dy to prezydent Stanów Zjed-

noczonych Theodore Roosevelt, będąc
na polowaniu, sprzeciwił się zabiciu
młodego niedźwiadka. Uratowane
zwierzątko stało się bohaterem serii
rysunków Clifforda Berrymana. Ko-
miksy zainspirowały Morrisa Mich-
tom, właściciela sklepu z zabawkami,
który zaprojektował wzór pluszowej
zabawki i za zgodą prezydenta nazwał
go „Teddy's Bear”. Tak rozpoczęło się
misiowe szaleństwo, które trwa do
dziś. 

W 2002 roku – w setną rocznicę po-
wstania maskotki – dzień 25 listopada

ustanowiono Światowym Dniem Plu-
szowego Misia. Mamy w kalendarzu
świąt Dzień Sołtysa, Dzień Drwala,
Dzień Pizzy, Czekolady, nawet Dzień
Czerwonego Kapturka, dlaczego więc
nie świętować Dnia Pluszowego Misia
– wszak miś jest najwierniejszym przy-
jacielem każdego dziecka i nie tylko.
Dorośli również obdarowują nim sie-
bie, jako dowodem sympatii i wszyst-
kiego tego, co wywołuje najlepsze sko-
jarzenia. Zdawać by się mogło, że to
tylko kawałek pluszowego materiału
z kawałkiem plastiku w miejsce noska
i oczu. Tymczasem miś to sentymen-
talna podróż do dzieciństwa i beztro-
ski. 

Światowy Dzień Pluszowego Misia
to doskonała okazja, aby powrócić pa-
mięcią do swoich ulubionych zabawek,
a także zachęcić najmłodszych do za-
poznania się z różnymi bohaterami
niezliczonej ilości bajek i książek dla
dzieci, filmów, kreskówek czy gier
komputerowych. Na świecie roi się od
sławnych misiów z literatury czy fil-
mu: Miś Uszatek, Colargol, Padding-
ton, Fazzy, Baloo, czy najsłynniejszy
Kubuś Puchatek. W ciągu wieku miś
stał się jednym z najważniejszych sym-
boli światowej popkultury. 

Obchody misiowego święta są wspa-
niałą okazją do promocji czytelnictwa
i biblioteki. Miejska Biblioteka Publicz-

na w Dąbrowie Górniczej przygotowuje
dla swoich najmłodszych czytelników
szereg ciekawych imprez, których boha-
terami będą różne niedźwiadki. Oddział
dziecięcy jednej z bibliotecznych filii
(Filia nr 1, ul. Wojska Polskiego 43) za-
wdzięcza swą nazwę – „Puchatkowo” –
jednemu z najbardziej znanych misiów.
Światowy Dzień Misia jest więc tutaj
dniem szczególnym. W tym roku „Pu-
chatkowo” planuje dwudniowe obcho-
dy tego święta, podczas których milu-
sińscy z Przedszkola nr 20 w Dąbrowie
Górniczej wezmą udział w zabawach ru-
chowych i głośnym czytaniu bajek (25
i 26 listopada, godz. 10.00). 

Dąbrowskie przedszkolaki będą
świętować Dzień Pluszowego Misia
również 24 listopada w Filii nr 20 (ul.
Topolowa 32) oraz 25 listopada w Wy-
pożyczalni dla Dzieci i Młodzieży (Bi-
blioteka Główna, ul. Kościuszki 25).
Zajęcia plastyczne, połączone z konkur-
sem literackim, odbędą się 25 listopada
w Filii nr 10 (al. Zwycięstwa 91). Z ko-

lei Filia nr 16 (ul. Ks. Stanisława 1) 19
listopada organizuje dla swych małych
czytelników konkurs literacki pn. „Miś
mój przyjaciel”. 25 listopada o godz.
10.00 w Filii nr 13 (ul. Pocztowa 3) od-
będą się Urodziny Pluszowego Misia
„Remisia”, podczas których najmłodsi
posłuchają bajek i wezmą udział w licz-
nych grach i zabawach przy muzyce. 

Mamy nadzieję, że organizowane
przez dąbrowską bibliotekę imprezy,
konkursy i zabawy w Dniu Pluszowego
Misia przyniosą dzieciom wiele radości
i zadowolenia. Wierzymy, że spotkania
z bohaterami bajek i filmów pomogą
rozbudzić w najmłodszych zaintereso-
wania czytelnicze i staną się doskonałą
inspiracją dziecięcej twórczości. Za-
chęcamy także wszystkich dorosłych
wielbicieli Pluszowego Misia do
wspólnej zabawy ze swoimi pociecha-
mi. Przecież nie od dziś wiadomo, że
mądre, miłe i zabawne bajki (szczegól-
nie z sympatycznymi misiami w roli
głównej) skutecznie łączą pokolenia. 

Święto Pluszowego Przyjaciela
Miękkie, puszyste futerko, oklapnięte uszko, głębokie spojrzenie orzechowych oczu, czasem na-

derwana łapka czy wytarty od wiecznego przytulania brzuszek. Trudno wyobrazić sobie dzieciń-

stwo bez pluszowego misia. Któż z nas nie miał w domu maskotki, która była najwspanialszym

przyjacielem, kompanem zabawy, powiernikiem najskrytszych sekretów, pocieszycielem w chwi-

lach smutku..? Już od 107 lat misie towarzyszą dzieciom na całym świecie, dodają im otuchy, po-

cieszają, łagodzą lęk przed samotnością. 

Z A P R O S Z E N I E  D L A  N A J M Ł O D S Z Y C H

Treningi są bezpłatne i odbywa-
ją się w sali przy ul. Łańcuckiego
10 (Techniczne Zakłady Naukowe
w Dąbrowie Górniczej, bud. B). 

Dni treningów: poniedziałek
17-18.30, środa 18-19.30, piątek
17-18.30. 

Telefony kontaktowe: 
Trener: Jerzy Przybylik

660272677
Prezes: Mariusz Grzesiczak

604317465. 

UCZNIOWSKI KLUB
SPORTOWY „DĄBROWIAK” 

DĄBROWA GÓRNICZA
OGŁASZA NABÓR DZIECI 

(chłopców i dziewcząt) 
DO SEKCJI TENISA

STOŁOWEGO
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W
dotychczasowych siedmiu
kolejkach nie było mocnych
na piątkę z Dąbrowy. MKS

w każdym meczu srogo gromił prze-
ciwników, bez względu na to, czy grał
na wyjeździe czy występował we wła-
snej hali. Przebieg spotkań nie pozosta-
wiał wątpliwości, kto był ich fawory-
tem. Do tej pory tylko AZS Katowice
sprawił nieco kłopotu podopiecznym
Wojciecha Wieczorka. W spotkaniu
z „akademikami” dąbrowianie potrze-
bowali dogrywki, aby na swoją stronę
przechylić szalę zwycięstwa. 

MKS przed aktualnym sezonem
przeszedł duże przetasowania perso-
nalne. Z Dąbrową pożegnali się: Łukasz
Adamczyk, Tomasz Deja, Tomasz Ko-
czwara, Artur Lewicki, Marcin Mal-
cherczyk, Tomasz Milewski, Marcin
Weselak. W kadrze pojawiło się sporo
nowych twarzy. Ze Stali Stalowa Wola
przyszli: Adam Lisewski i Marek Pie-
chowicz. Z Big Staru Tychy dołączył
Paweł Zmarlak, a Grzegorz Szybowicz
to nabytek z AZS-u Katowice. Poza
tym miejsce w drużynie znaleźli klubo-
wi wychowankowie: Marcin Piecho-
wicz, Marcin Wójcik i Mateusz Za-
wadzki. Skład uzupełniają gracze, któ-
rzy już wcześniej bronili barw MKS-u,
czyli: Radosław Basiński, Paweł Bogda-
nowicz, Krzysztof Koziński, Michał Le-

wicki, Łukasz Szczypka, Grzegorz Za-
wierucha

Oprócz zmagań ligowych zespół
z Dąbrowy pewnie i, co najważniejsze,
z sukcesami poczyna sobie w ramach
walki o Puchar Polski. Dotychczas
w pucharowych grach na drodze MKS-
u stanęły dwa zespoły, Pogoń Ruda Ślą-
ska i AZS Częstochowa, i oba zostały
odprawione z kwitkiem. Dzięki temu
drużyna awansowała do III rundy. Na
tym etapie do rywalizacji dołączają
składy z ekstraklasy. Los zetknął MKS
z Anwilem Włocławek. Ta drużyna od
wielu lat plasuje się w szczycie ekstra-
klasy. W aktualnym sezonie, po sześciu
meczach zajmuje trzecie miejsce.
W poprzednich latach zespół sięgał po
puchar i zdobywał Mistrzostwo Polski.
Trzon jego składu stanowią doświad-
czeni i utytułowani gracze, którzy wy-
stępują w barwach reprezentacji naro-
dowej. 

Nie da się ukryć, że wyżej notowany
rywal bez wątpienia bardzo wysoko za-
wiesi poprzeczkę w pucharowym poje-
dynku. Starcie z koszykarską potęgą
z pewnością dostarczy wiele emocji,
a dla dąbrowskich fanów basketu bę-
dzie prawdziwą ucztą. Przekonać się
będzie można o tym 2 grudnia w hali
„Centrum”. 

Przemysław Kędzior

Koszykarze MKS-u wyrośli nieoczekiwanie na rewelację tegorocznych rozgrywek. Bezlitośnie punktują rywali, na swym koncie zgromadzili komplet
zwycięstw i wygodnie rozsiedli się w fotelu lidera I ligi. 

Dąbrowscy korzykarze nie dali szans rywalom.

Urodzeni pogromcy

P
o zeszłym sezonie, który zawod-
niczki z Dąbrowy zakończyły na
piątym miejscu, w drużynie za-

szły spore zmiany kadrowe. W klubie
pojawiła się też nowy sponsor i teraz
zespół występuje pod szyldem Enion
Energia MKS Dąbrowa. Kibice w Dą-
browie oglądają mocno odmieniony
skład MKS-u. Barwy klubowe zmieni-
ły: Katarzyna Wysocka, Małgorzata
Cieśla, Beata Strządała i Ewa Matyja-
szek. W szeregach drużyny pojawiły
się: Katarzyna Walawander, Agata
Karczmarzewska-Pura oraz Marta Ha-
ładyn. Znaczącym wzmocnieniem jest
także przyjście do Dąbrowy Katarzyny
Gajgał, reprezentantki Polski, która na
ostatnich Mistrzostwach Europy wy-
walczyła brązowy medal. 

Dąbrowską ekipę czeka intensywny
i pracowity okres. Poza walką w ekstra-
klasie, na początku grudnia siatkarki
przystąpią do zmagań w Lidze Mi-
strzyń. 

Na początku grudnia w pierwszym
meczu stoczą wyjazdowy pojedynek
z włoskim Scavolini Pescaro. Przeciw-
niczkami MKS-u na europejskich bo-

iskach będzie również Vakifbank
Stambuł oraz francuski ASPTT Mulho-
use, który zawita do Dąbrowy 8 grud-
nia. 

W ramach przygotowań do aktualne-
go sezonu MKS uczestniczył m. in.
w kilku towarzyskich turniejach. Jeden
z nich na początku października odbył
się w Dąbrowie. Hala „Centrum” przez
dwa dni gościła cztery drużyny.
Oprócz trzech zespołów z polskiej eks-
traklasy w zawodach uczestniczyły
siatkarki reprezentujące VT Hamburg.
Gospodynie odnotowały zwycięstwa
we wszystkich pojedynkach. Mecze
z VT Hamburg i PTPS Piła wygrały
pewnie, nie oddając rywalkom nawet
seta. Jedynie w otwierającym turniej
spotkaniu ze Stalą Mielec o końcowym
wyniku zdecydował tie break. Turniej
dla dąbrowianek był inauguracyjnym
występem pod nowym szyldem –
Enion Energia MKS i jak widać debiut
z logo sponsora tytularnego zakończył
się sukcesem. Tydzień później na im-
prezie w Jarocinie dąbrowianki zajęły
drugie miejsce. Poza tym MKS trium-
fował na turnieju w Pile, dąbrowskie

siatkarki sięgnęły też po puchar na za-
wodach w Mielcu. 

Po udanych grach kontrolnych dą-
browianki dość niefortunnie rozpoczę-
ły sezon zasadniczy. Na inaugurację
rozgrywek przegrały u siebie po tie bre-
aku z Gwardią Wrocław. W drugiej ko-
lejce zrehabilitowały się za tę wpadkę
i pewnie, nie tracą nawet seta, pokona-
ły na wyjeździe AZS Białystok. Później
przyszedł czas, aby drużyna pokazała
dąbrowskiej publiczności jak wygląda
siatkówka na miarę krajowej elity. Tę
rolę wypełniły wzorowo, szybko i ła-
two pokonując Gedanię Żukowo. 

Jak widać, dąbrowianki nabierają
tempa i łapią właściwy rytm. Efek-
tem są coraz lepsze wyniki osiągane
w ekstraklasie. Poprzeczka w tym ro-
ku została jednak zawieszona wysoko
i oprócz krajowego podwórka MKS
musi stawić czoła uznanym firmom
z lig europejskich. Pierwsze starcie
Ligi Mistrzyń przed dąbrowską pu-
blicznością 8 grudnia. Chyba nikt
w Dąbrowie się nie obrazi, gdy wy-
grywając, gospodynie sobie i kibicom
sprawią spóźniony, mikołajkowy pre-
zent. 

Przemysław Kędzior

Gra o wysoką stawkę
Pod koniec października siatkarki MKS-u rozpoczęły zmagania

w PlusLidze Kobiet. Oprócz gier w ekstraklasie drużyna powalczy

też o europejskie trofea w elitarnej Lidze Mistrzyń. W sportowej

Dąbrowie nadchodzące miesiące będą zatem wyjątkowo gorące. 

Dąbrowa w natarciu. Piłkę blokuje Mroczkowska z Gwardii Wrocław.

2400– tyle osób
przeciętnie
ogląda na ży-

wo występy dąbrowskich siatkarek
w hali „Centrum”. Zainteresowa-
nie w naszym mieście tą dyscypliną
wyraźnie przewyższa średnią dla
całej ekstraklasy. 

MKS od dawna przyciąga na swo-
je mecze tłumy widzów, którzy
szczelnie wypełniają halę. Dotych-
czasowe dwa pojedynki aktualnego
sezonu w naszym mieście obejrzało
prawie 5tys. kibiców. Dąbrowa bije
tym sposobem ligową średnią, która
wynosi 1140 osób na mecz. Miasto
ciekawie wypada też na tle ogólnej
frekwencji wszystkich kolejek. Do
tej pory na trybunach w całym kraju
zasiadło 17 100 osób, z czego 4 800
śledziło spotkania w hali „Centrum”. 

Warto dodać, że użytkownicy por-
talu Sportowe Fakty w internetowym
głosowaniu na kibica kolejki wybrali
prezydenta Dąbrowy Górniczej Zbi-
gniewa Podrazę. 

Dobre występy MKS nieźle rokują
na przyszłość i z pewnością nie zabrak-
nie chętnych do wsparcia dopingiem
dąbrowskich zawodniczek. A przed
Dąbrową jeszcze Liga Mistrzyń… pk 

Rekord
kolejki
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Już po raz trzeci, 6 grudnia, na Hali Widowiskowo- Sportowej
„Centrum” zorganizowana zostanie impreza charytatywna „Graj
i Pomagaj”

Jest to impreza charytatywna, z której dochód przeznaczany
jest na rzecz dzieci niepełnosprawnych. Od samego początku od-
bywa się ona pod Honorowym Patronatem Prezydenta Miasta
Zbigniewa Podrazy. 

W tym roku zbiórka pieniędzy przeprowadzona zostanie na
rzecz „Specjalnego Ośrodka Szkolno – Wychowawczego dla
Dzieci Słabo Widzących i Niewidomych w Dąbrowie Górniczej”. 

W trakcie imprezy odbędzie się uroczyste wręczenie nagród
oraz prezentacja laureatów „I Przeglądu Twórczości Uczniów Dą-
browskich Szkół o Puchar Prezydenta Miasta Dąbrowy Górniczej
2009”. 

Jako, że impreza odbywa się w Dniu Świętego Mikołaja, orga-
nizatorzy przygotowali szereg atrakcji dla najmłodszych w tym
drobne upominki, występy artystyczne, malowanie twarzy, kier-
masz świąteczny i aukcje, na których będzie można wylicytować
koszulkę z autografem zawodniczki Polskiej Reprezentacji Siat-
karskiej i MKS Dąbrowa Górnicza Katarzyny Gajgał, piłkę z au-
tografem zawodnika NBA Marcina Gortata, a także prace
uczniów dąbrowskiego Zespołu Szkół Plastycznych. 

Serdecznie zapraszamy wszystkich chętnych 6 grudnia, od go-
dziny 16, do Hali „Centrum”. Wstęp wolny i dobra zabawa gwa-
rantowane. 

HARMONOGRAM ROZGRYWEK

8 grudnia 2009, godz. 20: 30 
ENION Energia MKS Dąbrowa Górnicza – ASPTT Mulhouse

(Francja) 

15 grudnia 2009 , godz. 20: 30 
ENION Energia MKS Dąbrowa Górnicza – Vakifbank Istanbul

(Turcja) 

19 stycznia 2010, godz. 20: 30 
ENION Energia MKS Dąbrowa Górnicza – Scavolini Pesaro (Włochy) 

Bilety: 
Sektor G oraz I: 30 zł (normalny) 
Pozostałe sektory: 25 zł (normalny), 20 zł (ulgowy) 

Cena karnetu (trzy mecze): 
Sektor G oraz I: 75 zł (normalny) 
Pozostałe sektory: 60 zł (normalny), 45 zł (ulgowy).

Mecze Ligi Mistrzyń w Dąbrowie Górniczej


